
Członkowie Kongresu 
USA w Polsce

25 bm. wiceprezes Rady Mi­
nistrów Zdzisław Tomal przy­
jął przebywającą w Polsce 
grupę członków Izby Repre­
zentantów Kongresu Stanów 
Zjednoczonych w' składzie _  
J. Brademas, O. Reid, P. Mink 
i W. Meeds. W spotkaniu 
wziął udział ambasador USA 
w Polsce — Walter J. Stoes- 
sel jr. (PAP)
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Wywiad E. Honeckera

i radio ZSRR
W środę Radziecka Telewi­

zja Centralna i Radio Wszech- 
związkowe nadały wywiad I 
sekretarza KC Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jednoś­
ci, Ericha Honeckera.

W wywiadzie tym I sekretarz KC 
SED podkreślił znaczenie wytycz­
nych VIII Zjazdu SED i zwrócił 
uwagę na to, że wyniki zjazdu spot 
kały się z aprobatą całego naro­
du NRD. E. Honecker mówił na­
stępnie o przyjacielskim spotka­
niu przywódców bratnich państw 
na Krymie, zaznaczając, że było to 
wydarzenie o dużej międzynarodo 
wej wadze.

Mówca podkreślił następnie ko. 
nieczność ratyfikacji układów za­
wartych przez ZSRR i PRL z NRF,
co byłoby znacznym wkładem 
sprawę rozładowania napięcia
Europie. (PAP)

Z Indochin

Potężna eksplozja 
w bazie USA

W środę rano wyleciał w

Posiedzenie Komisji Zjazdowej PZPR

Projekt wytycznych
do dyskusji przed VI Zjazdem

25 bm. w Komitecie Centralnym partii odbyło się posie­
dzenie Komisji Zjazdowej PZPR, powołanej dla przygoto­
wania VI Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Na posiedzeniu omówiono projekt wytycznych do 
i działania przed VI Zjazdem partii. Projekt ten 
przedłożony na najbliższym Plenum KC PZPR.

Obradom komisji przewodni 
czył I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek.

Poprzednie posiedzenie ko­
misji odbyło się — jak wiado­
mo 23 lipca. W czasie miesią­
ca, jaki upłynął od tego cza­
su, trwały prace zespołu re­
dakcyjnego nad projektem wy 
tycznych. W pracach tych 
uwzględniono uwagi zgłoszone 
zarówno przez członków korni 
sji zjazdowej na lipcowym po 
siedzeniu jak i ■ przez szerokie 
grono ekspertów — ludzi naj­
bardziej kompetentnych z 
różnych dziedzin życia oraz

przedstawicieli załóg 
czych.

dyskusji 
zostanie

robotni-

Rezultaty prac zespołu re­
dakcyjnego zreferował czło­
nek Biura Politycznego, sekre
tarz KC PZPR Stefan
Olszowski. Następnie rozpoczę 
ła się dyskusja, w której za­
brali kolejno głos: Ludwik 
Drożdż, Henryk Jabłoński, Je­
rzy Zasada, Maciej Szczepań­
ski, Piotr Karpiuk, Józef Pa- 
jestka, Józef Kardyś, Józef Bu 
ziński, Józef Majchrzak i 
Henryk Marian.

W dyskusji podkreślono, 
treść projektu omawianego

że 
do

Korzystne porozumienie

powietrze olbrzymi skład amu 
nicji znajdujący się na terenie 
amerykańskiego portu i lotnis 
ka w Cam Ranh. Z pierw­
szych doniesień wynika, że 
wielu żołnierzy USA odniosło 
rany. Załoga jest bezradna 
wobec szalejącego żywiołu.

Spotkanie ministrów 
wielkiej czwórki 

podczas sesji ONZ
pożar w dalszym ciągu trwa. 

bez-

dla pokoju w Europie
Ekipy przeciwpożarowe 
skutecznie ponawiają próby 
przedostania się na 
ogarnięty pożarem, jednakże

teren

Rzqd NRF aprobuje wyniki 
rozmów o Berlinie Zachodnim

Sekretarz generalny ONZ, U Thant z zadowoleniem powitał 
wyniki rozmów ambasadorów czterech wielkich mocarstw 
w sprawie Berlina Zachodniego i osiągnięte ramowe poro­
zumienie tych państw Uznał to za „znaczny krok w kierun 
ku bezpieczeństwa europejskiego” W oświadczeniu na ten te 
mat U Thant wskazał również, że porozumienie stanowi do­
brą wróżbę dla rozwoju stosunków Wschód-Zachód.

uniemożliwiają to nieustanne 
eksplozje. Lotnisko w Cam 
Ranh jest największym tego 
typu obiektem USA w Wiet­
namie Południowym, stanowi 
także główny punkt przerzuto 
wy żołnierzy amerykańskich 
na powietrznej trasie Wiet­
nam Południowy — Stany 
Zjednoczone.

Jednocześnie na terenie kra 
ju w dalszym ciągu notuje 
się walki między ugrupowa­
niami wyzwoleńczymi, a 
jednostkami reżimu sajgoń-

Senat zachodnioberliński 
zaakceptował w środę układ za 
warty w poniedziałek orzez 
ambasadorów 4 mocarstw w 
sprawie Berlina Zachodniego. 
Jednocześnie poinformowano,
że burmistrz Berlina 
niego. Klaus Schuetz 
wczoraj do Bonn, by 
dział w oosiedzeniu 
federalnego.

Zachod- 
wy jechał 
wziąć u- 
gabinetu

Przewodniczący zachodnio- 
berlińskiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności Gerhard Danelius 
powijał z zadowoleniem poro­
zumienie osiągnięte w ramach 
czterostronnych rokowań w 
sprawie Berlina Zachodniego.

Rząd federalny zaaprobo­
wał w środę rąmowe porozu­
mienie czterech mocarstw w 
sprawie Berlina Zachodniego i 
wyraził gotowość bezzwłoczne 
go podjęcia rokowań z rzą­
dem NRD. Przesłanką tego 
jest podpisanie porozumienia. 
To oficjalne stanowisko Bonn 
zostało ustalone na posiedze­
niu gabinetu pod przewodnic­
twem kanclerza Willy Brand­
ta, a następnie' podane do 
wiadomości na konferencji 
prasowej przez rzecznika rzą­
du. Conrada Ahlersa.

Według rzecznika, minister 
spraw zagranicznych Walter 
Scheel, poinformuje osobiście ani

bardzo istotny postęp w kierunku 
odprężenia w centrum Europy.
Opozycja chadecka CDU/CSU 

zaoferowała rządowi federal­
nemu „poufną współpracę” 
również w kolejnym etapie u- 
regulowania problemu Berlina 
Zachodniego, obwarowując tę 
ofertę różnymi warunkami.

Po przyjęciu przez rządy NRD, 
NRF i Senat Berlina Zachodniego 
z zadowoleniem i pełną aprobatą 
projektu czteromocarstwowego u- 
kładu w sprawie Berlina Zach., ja 
ko odpowiadającego interesom 
wszystkich stron, koła zbliżone do 
rządu bońskiego wyraziły w śro­
dę w Berlinie Zachodnim opinie,

Dokończenie na str. 2

skiego. 
racje

Najpoważniejsze ope-
militarne

się na terenach 
pobliżu strefy 
wanej.

W Kambodży

koncentrują 
położonych w 
zdemilitaryzo-

walki między
partyzantami khmerskimi, a 
oddziałami rządowymi w dal­
szym ciągu toczą się głównie 
w pobliżu drogi strategicznej 
nr 6. Siły wyzwoleńcze utrzy­
mują w swych rękach położo­
ne przy tej drodze miasto 
Rum Luong odległe o 96 km 
od Phnom Penh. (PAP)

Rzecznik ONZ potwierdził 
wiadomości prasowe, że sekre 
tarz generalny U Thant zapro 
sił sekretarza stanu- USA Ro- 
gersa oraz ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, Wielkiej 
Brytanii i Francji — Gromy- 
kę, Douglas — £Iome’a i Schu 
manna do siedziby ONZ pod­
czas nowej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego.

Mają Oni spotkać się z 
U Thantem na „roboczym obie 
dzie”, podczas którego doko­
nają wymiany poglądów na 
problemy światowe. Daty 
spotkania jeszcze nie ustalono, 
ale ma ono odbyć się przy­
puszczalnie w apartamentach 
sekretarza generalnego, w 
ostatnim tygodniu września, 
gdyż ministrowie wielkiej 
Czwórki oczekiwani są w No­
wym Jorku przed końcem tego 
miesiąca.

Zdaniem obserwatorów, omó 
wią oni zwłaszcza sprawę re­
prezentacji Chin, sytuację w

kumentu wiąże się bezpośre­
dnio z obecnym etapem bu­
downictwa socjalistycznego w 
Polsce i podnosi doniosłe pro­
blemy rozwoju kraju. Pod­
kreślono również, że szereg 
spraw zostało ujętych w tym 
dokumencie w sposób pozosta 
wiający szerokie pole do ogól- 
nopartyjnej i ogólnonarodo­
wej dyąklisji. Na posiedzeniu 
członkowie komisji zjazdowej 
zgłosili również wiele dalszych 
szczegółowych uwag do pro­
jektu dokumentu.

Na zakończenie obrad za­
brał głos Edward Gierek. Na­
wiązując do faktu, że projekt 
dokumentu nosi nazwę nie 
„tez”, ale „wytycznych” — I 
sekretarz KC PZPR stwier-

basadorów trzech mocarstw

Indochinach na Bliskim
Wschodzie oraz kwestię obję­
cia następstwa po U Thancie, 
jeżeli dotychczasowy sekre­
tarz generalny ONZ nie zmie­
ni decyzji o swym ustąpieniu. 
Sesja Zgromadzenia Ogólnego 
rozpoczyna się 21 września. 
Porządek obrad obejmuje 180 
punktów. (PAP)

Z wizytą u U Thanta
Lunonauci — David Scott, Alfred 

Worden i James Irvin, którzy u- 
czestniczyli w niedawnej wyprą-

uczestniczyć będzie w ćwiczeniach, 
które odbędą -się w dniach od 2 do
5 września br. na 
NATO w Bergen-Hohn 
sonia). W ćwiczeniach, 
wano kryptonimem

■ wie księżycowej, złożyli wizytę se Schild”. wezmą także
kretarzowi generalnemu ONZ 
U Thantowi wręczając mu pla­
kietkę honorową z nazwiskami 14 
radzieckich i amerykańskich ko­
smonautów, którzy oddali swe ży 
cie dla sprawv opanowania kos­
mosu przez człowieka.

Powódź w Pakistanie

półtonach 
(Dolna Sak 
które naz- 

„Starker 
udział od-

rocznie ponad milion sztuk 
pojazdów.

Cholera w Barcelonie
tych

działy innych armii Paktu Atlan­
tyckiego.

dził, że wiąże się to z założe­
niem bardzo szerokiej dysku­
sji nad tym dokumentem, w 
czasie której napłynie nie­
wątpliwie wiele wniosków, 
uwag i propozycji od ludzi 
pracy w całym kraju. Głosy 
te wzbogacą program rozwoju
Polski.

Edward 
członkom 
za wkład

Gierek podziękował 
komisji zjazdowej 

pracy w przygoto-
wanie projektu wytycznych.

PAP

Parlamentarzyści DRW 
u E. Gierka

i J. Cyrankiewicza
25 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął prze­
wodniczącego przebywającej w 
Polsce delegacji Zgromadzenia 
Narodowego Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, członka 
Biura Politycznego KC WPP 
wiceprzewodniczącego Stałego 
Komitetu Zgromadzenia Naro­
dowego DRW Hoang Van Hoa 
na oraz członka KC WPP, wi­
ceprzewodniczącego Stałego 
Komitetu Zgromadzenia Naro­
dowego DRW, generała armii 
Chu Van Tana.

Parlamentarzyści DRW zło­
żyli także wczoraj wizytę prze 
wodniczącemu Rady Państwa 
— Józefowi Cyrankiewiczowi.

PAP

292 tys. ton zboża w magazynach

Sprawny przebieg skupu
w Wielkopolsce

Sprawnie w tym roku przebiega w Wielkopolsce skup zbo­
ża. Jak wynika z informacji Wydziału Skupu Prezydium 
WRN, do 23 bm. wpłynęły do magazynów gminnych spół­
dzielni i „PZZ“ około 292 tysiące ton ziarna z tegorocznych 
zbiorów, z tego 87,2 tysiąca ton dostarczyły państwowe go­
spodarstwa rolne.

chodnich na temat stanowiska rzą 
du federalnego. Na posiedzeniu ga 
binetu burmistrz Berlina Zachod­
niego Klaus Schuetz wyjaśnił uch 
walę Senatu zachodnioberlińskie. 
go na rezultat rokowań czteromo- 
carstwowych. Conrad Ahlers oce. 
nil oświadczenie Rady Ministrów 
NRD na temat porozumienia za- 
chodnioberlińskiego jako pozytyw­
ne.

Rząd federalny — według słów 
Ahlersa — wita z zadowoleniem po 
rozumienie 4 ambasadorów, jako

Około 4 miliony osób bez dachu 
nad głową i ponad 200 tys. zniszczo 
nycb domów — oto niepełny bi­
lans straszliwej powodzi, jaka na­
wiedziła Pakistan Wschodni. . Pro­
wincje Pabna, KuszStia, Radżastan 
i Faridpur znajdują się pod wodą. 
50 procent zbiorów w tych regio­
nach zostało zniszczonych.

Wkrótce manewry NATO
Ponad 9 tys. żołnierzy i ofice­

rów Bundeswehry, a także 2 tys. 
czołgów, transporterów opancerzo­
nych i samochodów różnego tymi

PAP-RADIO-INF.Wt TEl EFONEM 
RADp-iNE
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Japoński prymat
Japonia utrzymuje swoją pozy­

cję jako największy na świecie pro 
ducent pojazdów jednośladowych 
— motocykli. skuterów j mope- 
dów. W roku 1970 wyprodukowała 
ona 2.948.000 tych pojazdów tj. o 
14,5 proc, więcej niż w roku po-

Jak donosi agencja AFP powo 
łując się na dobrze poinformowa­
ne źródła Madrytu, w Barcelonie 
zanotowano w ciągu ostatnich dni 
dwa nowe wypadki zgonu na cho­
lerę. Oficjalnie władze hiszpańskie 
podały inne przyczyny tych zgo­
nów.

68 osób zginęło w Alpach
Francuskie Biuro Ratownictwa 

Górskiego poinformowało w środę, 
że od początku tegorocznego sezo 
nu letniego, w Alpach francuskich 
zginęło podczas wspinaczki 68 o- 
sób, a 100 zostało rannych. Od u- 
biegłego poniedziałku śmierć po­
niosło 10 alpinistów.

Przewiduje się, że do końca 
bieżącego miesiąca zakupi się 
w województwie poznańskim 
około 300 tysięcy ton ziarna. 
Na tę ilość zabezpieczono po­
jemność magazynów, częścio- 
w’o wypożyczonych na podsta­
wie umów z państwowych go­
spodarstw rolnych, kółek rol­
niczych, międzykółkowych baz 
maszynowych, a także wygo­
spodarowanych w samych 
gminnych spółdzielniach.

W porównaniu z poprzedni­
mi latami skup zboża jest 
większy, gdyż w analogicznym 
okresie ubiegłego roku dostar­
czono do magazynów 141,7 ty­
siąca ton ziarna, a w roku 
1969, kiedy to notowaliśmy w 
naszym województwie dobre 
urodzaje — 228 tysięcy ton zbo 
ża.

Realizacja obowiązkowych 
dostaw utrzymuje się w Wiel-

kopolsce na poziomie ubiegłe­
go roku.

Jak do tej pory skup 
przebiega bez większych 
ceń. Aparat gminnych 
dzielń i „PZZ“ stara się

zboża 
zakló 
spół- 
zapo-

biegać kolejkom przy odsta­
wach, a występujące tu i 
ówdzie kłopoty są likwidowa­
ne na bieżąco, (emp)

Zakończenie obrad OJA
Specjalny Komitet OJA do spraw 

politycznego uregulowania kryzy-przednim. Japonia wyprzedza zde­
cydowanie pod tym względem Frań ______ ________________ _
cję która zajmuje W dziedzinie swe obrady w Kinszasie. W jegó
produkcji jednośladów drugie skład wchodzili m. in. szefowie f

su bliskowschodniego zakończył

miejsce na wypuszczając państw afrykańskich.

Boecida
26 bm. Polska będzie w zasięgu 

wyżu i nadal nad obszar kraju na 
pływać będzie chłodne powietrze 
ze wschodu. Będzie bezchmurnie 
lub zachmurzenie niewielkie. Noc 
nadal chłodna, lokalnie niewielkie 
przygruntowe przymrozki. Tempe­
ratura maksymalna od ok. 20 st. 
do 25 st.. Wiatry, słabe, przeważ­
nie wschodnie i poludnipwo-wschod 
nie. -

Jeszcze jedna 
ofiara w Ulsterze

Premier W. Brytanii Heath 
przyjął-w środę w swej wiej­
skiej rezydencji w Cheąuers 
delegację władz miejskich Bel 
fastu, której przewodniczył 
burmistrz tego miasta, Cairns. 
Członkowie delegacji mieli za­
żądać od premiera brytyjskie­
go podjęcia bardziej 'zdecydo­
wanych kroków dla położenia 
kresu dalszym starciom mię­
dzy katolikami a protestanta­
mi w Belfaście.

Tymczasem na terytorium Ir 
landii Północnej nie ustają se­
rie zamachów bombowych. W 
wyniku potężnej eksplozji bom 
by podłożonej w budynku za­
rządu elektrowni, w stolicy Ul 
steru — Belfaście zginęła jod 
na osoba, a 24 odniosło rany.PAP



Pamięci poległych 
członków Sztabu AL

W czwartek, 26 bm. przypa­
da 27 rocznica śmierci człon­
ków Warszawskiego Sztabu 
AL. Walcząc w powstańczej 
Warszawie — zginęli przysy­
pani gruzami zbombardowanej 
kamienicy przy ul. Freta 16. 
Było to podczas kolejnej bo­
jowej narady. Wśród tych, 
którzy ponieśli wówczas 
śmierć, znajdowali się znani 
działacze KPP i PPR: dowód­
ca Warszawskiego Okręgu 
AL — płk Bolesław Kowalski 
„Ryszard”, szef oddziału pro­
pagandy Sztabu Głównego — 
płk Stanisław Nowicki, szef 
oddziału bezpieczeństwa i czło 
nek Sztabu Głównego — ppłk 
Stanisław Kurland, szef pow­
stańczego Sztabu AL — mjr
Edward Lanota oraz kwa'
termistrz sztabu okręgu — 
mjr Anastazy Matywiecki.

W rocznicę ich śmierci spo­
łeczeństwo stolicy odda hołd 
bojownikom Armii Ludowej, 
którzy walczyli w Powstaniu 
Warszawskim. Przed tablicą 
pamiątkową, wmurowaną w 
ścianę domu przy ul. Freta 
16, zaciągnięte zostaną warty 
honorowe przez żołnierzy WP. 
weteranów walk, organizacje 
młodzieżowe. (PAP)

Pesymistyczne opinie ekspertów GATT

Waszyngton nadal zabiega
Ropa na Wolinie

o rewaluację walut swych partnerów
W związku z odbywającą się w Genewie nadzwyczajną se- 

sją Rady GATT (układu ogólnego w sprawie ceł i handlu) 
specjaliści z ramienia tej międzynarodowej organizacji są­
dzą, ze wczesne zakończenie impasu w rokowaniach mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a ich głównymi partnerami han­
dlowymi na tle posunięć Nixona, zmierzających do ratowa- 
nia pozycji dolara, jest „mało prawdopodobne**.

Pierwsze doniesienia o odkryciu ropy na wyspie Wolin po­
jawiły się w prasie przed miesiącem. Od tego czasu trwają 
intensywne prace, których celem jest określenie zasobności 
złoża i perspektyw jego eksploatacji. Wszystkich pasjonuje 
pytanie: czy trafiliśmy na wielką ropę?

Nie należy się spodziewać, 
by inne kraje zobowiązały się 
do jakichś ustępstw na rzecz 
stanowiska USA, dopóki Wa­
szyngton nie anuluje 10-procen 
towej podwyżki cel na towary 
importowane do USA lub przy 
najmniej nie ustali ścisłego ter 
minu jej zniesienia. Tymcza­
sem Stany Zjednoczone uzależ 
niają anulowanie owych 10 
proc, od zapewnienia „lepszych 
warunków" towarom amery-

czywie sugeruje, by najsilniej­
si jego partnerzy handlowi do 
konali rewaluacji swych wa-. 
lut w stosunku do dolara, za 
nim dojdzie do cofnięcia - 10

przypuszczalnie kontynuowa­
na również po upływie ustalo­
nego przez prezydenta Nixona 
90-dniowego okresu.

Taki generalny wniosek moż 
na wyciągnąć z wypowiedzi a- 
merykańskiego sekretarza d/s 
handlu — Stansa złożonych we 
wtorek . w Waszyngtonie na 
konferencji prasowej. (PAP)

proc, nadpłaty 
Jak dotychczas,

importowej, 
ogół partne- James Baldwin

kańskim na rynkach 
korzystniejszego — 
widzenia USA — 
kosztów „obrony" na 
cie europejskim.

obcych i 
z punktu 
podziału 

kontynen

Ponadto Waszyngton upór-

Przestępczość - problemem nr 1

rów USA stanowczo odmawia 
uznania tąkiego iunctim.

Z drugiej strony eksperci 
GATT nie przewidują, na pod 
stawie nastrojów z pierwszego 
dnia konferencji, konkretnej 
akcji odwetowej wobec USA 
w okresie, kiedy toczą się je­
szcze rokowania. Oświadczenia 
w tym sensie złożyli wobec pra 
sy delegaci W. Brytanii, Ka­
nady i Japonii. Poważny nie­
pokój z powodu jednostron­
nych poczynań USA wyraził

o śmierci Jacksona
Wybitny amerykański pisarz 

murzyński James Baldwin naz 
wał śmierć George Jacksona 
morderstwem z premedytacją 
i wyraził obawy o życie znajdu 
jącej się w więzieniu murzyń-
skiej działaczki Angeli

Jak informowano, 
Jackson został zabity 
dzielę podczas ,,próby

Davis.
George 
w nie- 
uciecz-

przedstawiciel Szwajcarii,

w krajach kapitalistycznych
Każdego dnia archiwa Centralnego Ośrodka Dokumenta­

cji Prasowej przy PAP rejestrują nowe informacje z zagra­
nicy, dowodzące, że przestępczość stała się problemem nr 1 
wielu krajów świata kapitalistycznego.
Na łamach poważnych dzień 

ników zachodnioeuropejskich 
i amerykańskich, ukazują się 
często obszerne artykuły i in­
formacje na temat niepokoją^ 
cego wzrostu bezprawia — o 
mnożących się napadach z bro 
nią, zamachach, morder­
stwach. aktach gwałtu, kra­
dzieżach przemycie narkoty-

W stolicy USA Wa-

ków.
miast

Ni ulicach wielkich
zachodniej Europy i

Ameryki rozgrywają się w 
biały dzień sceny jak przy krę 
ceniu filmów gangsterskich. 
Są one terenem bezkarnej 
często działalności zorganizo­
wanych gangów.

Odroczenie
procesu w ZRA
Jak podała rozgłośnia kair- 

śka. w środę o godzinie 10 cza 
su miejscowego rozpoczął się 
w Heliopolis proces 91 osób, 
oskarżonych o zorganizowanie 
spisku przeciwko prezydento­
wi Sadatowi. Wśród oskarżo­
nych znajduje sie były wice­
prezydent ZRA. Ali Sabri. 
siedmiu byłych ministrów oraz 
bvli działacze Socjalistycznego 
Związku Arabskiego i parla­
mentu.

Po krótkim odsiedzeniu try­
bunał. na czele którego stoi 
przewodniczący Radv Ludowej 
(parlament). Hafez Badawi. od 
roczvł rozprawę do 4 września 
na wniosek obrońców abv mie 
li czas na przestudiowanie ak­
tów oskarżenia i przygotowa­
nie obrony. (PAP)

szyngtonie — donosi miejsco­
wa prasa — kobiety boją się 
wychodzić na ulice bez pod­
ręcznych, małych rewolwe­
rów, lub przynajmniej rozpy­
laczy gazu. Londyński po­
licjant, o którym ongiś mówio 
no, że potrafił gołymi rękami 
schwytać groźnego bandytę, 
dziś nosi przy sobie cały arse­
nał broni, a na sobie kurtkę 
kuloodporną. W NRF biją na 
alarm w związku z zatrważają 
cym wzrostem przestępczości 
związanej z narkomanią. Czy 
ny przestępcze w przeważają­
cym stopniu o charakterze kry 
minalnym popełniane sa tu 

। głównie przez młodzież. Ban­
dytyzm i gangsterstwo wystę­
pują w spokojnej skądinąd 
Belgii itp.

Niedawno amerykański In­
stytut Gallupa zwrócił się do 
przywódców i wybitnych oso­
bistości kilkudziesięciu kra­
jów świata kapitalistycznego z 
pytaniem, z jakimi problema­
mi społeczno - gospodarczymi 
borykają się ich kraje?

stwierdzając, że dyskrymina­
cyjne zarządzenia nixonowskie 
wyrządzą znaczne szkody 
przedsiębiorstwom szwajcar, 
skim pracującym na eksport.

Tymczasem tendencja spad­
ku kursu dolara trwa. W śro­
dę w bankach Paryża, Frank­
furtu n/Menem czy na gieł­
dach Londynu i Zurychu wy­
mieniano dolary po jeszcze niż 
szym kursie niż w dniu po­
przednim.

W pierwszym dniu obrad Ra 
dy GATT zabrał, m. in. głos 
stały przedstawiciel PRL przy 
.GATT dr Zdzisław Rura. Przed 
stawił on stanowisko polskie 
w powyższej sprawie. Stwier­
dził. że Polska uważa kroki 
amerykańskie za jeden z prze­
jawów sytuacji świata kapita­
listycznego. Nie zagłębiając się 
w przyczyny i źródła tego kry­
zysu, delegat Polski wskazał, 
że tego rodzaju praktyki, jak 
obecne zarządzenia amerykań­
skie, godzą w istotę GATT ja­
ko instrumentu rozwoju.

AA
Kontrola płac i cen — w ta­

kiej czy innej formie — będzie

ki” z więzienia San Quentin w 
stanie Kalifornia.

Baldwin oświadczył na kon 
ferencji prasowej w Londynie, 
że żaden kolorowy obywatel 
USA nie uwierzy w te wy­
jaśnienia na temat śmierci 
Jacksona. Stał się on ofiarą ra 
sistowskiej rozprawy — dodał 
Baldwin. (PAP)

Specjalny wysłannik PAP, 
który ostatnio odwiedził tere­
ny wierceń, pisze: nikt nie jest 
dzisiaj w stanie odpowiedzieć 
z całą pewnością na postawio­
ne wyżej pytanie. Pierwszy 
otwór, z którego 15 lipca br. o 
godz. 3.15 ranc otrzymano ro­
pę, ie3t już eksploatowany. Nie 
można jednak — nawet . w 
przybliżeniu — określić, jak 
zasobne złoża ropy kryją się 
pod wolińsk:mi piaskami.

Będzie to można natomiast 
stwierdzić po wykonaniu 
dwóch następnych otworów’, 
które są obecnie „pełną parą 
wiercone. Kierownikiem jed­
nej z wier-ni jest Stanisław 
Schmidt. Ma on szczęśliwą rę­
kę, jako że właśnie to jego gru 
pa wiertnicza odkryła pierw­
sze ślady ropy. Być może więc, 
że i tym razem prace powiodą 
się...

Trudno jest ustalić, na jakiej 
głębokości znajduje się ropa. 
W przypadku pierwszego otwo 
ru ekipa wiertnicza wiedziała 
na kilka dni przed ostatecznym 
stwierdzeniem występowania 
cennego paliwa, że wieża jest 
„na ropie”. Między 13 i 15 
l;pca napięcie osiągnęło punki 
kulminacyjny. Dzięki wielkiej 
sprawności technicznej i do­
świadczeniu ekipy, ostatni od­
cinek warstwy oddzielającej 
złoże przewiercono bardzo o- 
strożnie, tak że nie zmarno-

Walki na pograniczu
Tanzanii i Ugandy

Przed 7 miesiącami, 25 stycznia br., pod nieobecność prezy­
denta Miltona Óbote, (przebywał w Singapurze na konfe­
rencji Commonwealthu), szef sil zbrojnych Igandy, gen. leli 
Amin dokonał zamachu stanu i przejął władzę w kraju.

Przewrót dokonany przez 
Amina spotkał się ze zdecydo­
waną opozycją wielu krajów 
afrykańskich, w tym również 
Tanzanii, na terenie której zna 
lazł schronienie obalony pre­
zydent Gbcte Zapowiedział 
on, że nie zrezygnuje z walki 
o powrót do kraju. Tanzania 
nie uznała nowych władz w

Wśród wielu poważnych bolą-
czek czołowe miejsce jak się

Dzisiaj w Sopocie 
„Dzień

Międzynarodowy11
„Dzień Międzynarodowy" za­

inauguruje 26 bm. XI Między 
narodowv Festiwal Piosenki w 
Sopocie. O nagrodę ..Burszty­
nowego Słowika" ubiegać się 
będą piosenkarze z 25 krajów 
Polskie piosenkarstwo repre^en 
tować bedzie Zdzisława Soś­
nicka. która zaśpiewa piosen 
kę ..Dom. którv mam" (muzy­
ka i aranżacja Marka Sewena 
tekst Jana Zalewskiego).

Na inauguracyjnym koncer­
cie każdv z 25 uczestników wv 
kona piosenko skomnonowana 
przez komozvtora Dochodzącego 
7 reprezentowanego kraiu

okazało — zajmuje przestępczość. 
Światowy rekord biją w tym 
względzie — Stany Zjednoczone. 
Ilość przestępstw dokonywanych 
corocznie w USA zwiększa się 
10-krotnie szybciej niż liczba lud­
ności. Oficjalne dane za 19G9 r. 
podają, że w roku tym w USA 
co minutę popełniano 9 poważ­
nych przestępstw, jak zabójstwo z 
premedytacja, gwałt, bandytyzm. 
Co 48 sekund dokonywano prze­
stępstwa z użyciem przemocy, co 
38 min. miało miejsce morderstwo 
z premedytacja, co 14 min. — 
gwałt, co 21 sek. — kradzież.

Nie można przy tym zapomi­
nać, że oficjalne statystyki dość 
znacznie odbiegają od rzeczy-
wistych rozmiarów 1 
Rających od lat 
amerykańskie. O 
stępstwach policja 
dowiaduje. Z jednej

tych plag, nę- 
społeczeństwo 
wielu prze­
nigdy się nie

i strony szybko
wzrasta liczba aktów bezprawia, 
z drugiej — maleje ich wykrywał 
ność. Oblicza się jednak, że rocz­
nie popełnia się w USA ok. 9 
min poważnych przestępstw. W 
kraju panuje psychoza strachu. 
Przestępczość szerzy się w Wa­
szyngtonie, Nowym Jorku, Los 4n 
geles, San Francisco, czy Baltimo 
re. (PAP)

Piosenki bidzie 30.
osobowe międzynarodo”’a iurv 

PAP
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Pogrzeb Jana Gerharda
25 bm. na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie odbył 

sie pogrzeb tragicznie zmarłego Jana Gerharda — posła na 
Sejm PRL, żołnierza, pisarza, dziennikarza. Trumna ze 
zwłokami spoczęła w Alei Zasłużonych. W uroczystościach 
pogrzebowych obok najbliższej rodziny zmarłego wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych i partyjnych oraz społe­
czeństwa.

Kampali, zaś poparcie udzielo­
ne. Obole d.>rrowadziło do po­
ważnego zaostrzenia stosun­
ków między Dar Es-Salam i 
Kam palą.

Były prezydent Ugandy po­
siada ciągle na terenie kraju 
swoich zwok nników, o czym 
świadczą walki partyzanckie, 
do których doszło w Ugandzie. 
Walki te sprawiają wiele kło­
potów rządowi Amina. Kam- 
pala oskarżyła Tanzanię o po­
pieranie ruchu partyzanckiego 
w LTgandzie. 7 lipca br. gen. 
Amin poinformował, że w wal 
kach z partyzantami zginęło 
670 żSłnierzy jego armii i za­
mknął granice z Tanzanią.

Przed pogrzebem trumnę wy
stawiono w domu 
wym cmentarza. U 
rodzina zmarłego, 
i koledzy. Wartę

pogrzebo- 
trumny — 
przyjaciele 

honorową
przy trumnie zaciągnęli żoł­
nierze.

O godz. 15-tej z domu po­
grzebowego wyruszył kondukt 
żałobny, w którym postępowa­
li m. in. Stefan Olszowski 
Andrzej Werblan, kierownicy 
wydziałów KC PZPR: Wies­
ław Bek, Jerzy Kwiatek, wice­
ministrowie, generalicja.

Szli także przedstawiciele 
społeczeństwa Ziemi Rzeszow­
skiej, którą zmarły reprezento­
wał w Sejmie.

Nad mog:łą przemówił w 
imieniu pisarzy i dziennikarzy 
— płk Zbigniew Załuski.

Jako bvłego dowódcę jed­
nostki WP, która walczyła o 
utrwalenie władzy ludowej 
— pożegnał b. żołnierz tego od

działu — ppłk Henryk Smoliń ­
ski. i

Następnie w imieniu najbliż 
szych przyjaciół żegnał zmar­
łego Ryszard Frelek.

Przy dźwiękach hejnału WP 
trumna spoczęła w Alei Zasłu­
żonych. Rozległa się trzykrot­
na salwa naucrowa. Mogiłę po 
kryły liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów. Uroczystości pogrze­
bowe zakończyło odegranie 
„Międzynarodówki”. (PAP)

Napięcie w rejonie granicznym 
narastało nieustannie, aż na po­
czątku bieżacegc tygodnia doszło 
do walk. Obie strony obarczała 
się nawzajem odpowiedzialnością 
za sprowokowanie incydentów
zbrojnych. Generał Amin 
czyi. że incydent nastąpił 
menele, kiedy oddziały 
skic przekroczyły granice

oświąd- 
w mo- 

tanzań- 
Ugandv

Znowu 100 pożarow
jednego dnia

Płonie zboże
giną ludzie

Monografia o „Łunochodziea

Radziecki „Łunochod” pracuje na 
tak długo, że jeszcze za jego „życia” 
pierwsza poświęcona mu książka.

„Lunocńod-I” został dostarczony w

powierzchni 
pojawiła się

rejon Morza

Księżyca 
w ZSRR

Deszczów
we wrześniu ubiegłego roku, a obecnie nakładem wydawnic­
twa Akademii Nauk ZSRR wyszła pierwsza część monografii 
pt. „Ruchome laboratorium księżycowe — Łunochod-l’’. Mo­
nografia została przygotowana przez grupę uczonych i inży­
nierów pod kierownictwem profesora Winogradowa. Mono­
grafia zawiera opis stacji automatycznej .J.una-17” i samego 
„Łunochoda” Kolejne rozdziały tej pracy poświęcone są po­
szczególnym układom i zespołom „Lu noc kc da”.

Książka ilustrowana jest zdjęciami i schematami, wykresa­
mi i tablicami Na specjalnych wklejkach — zdjęcia po­
wierzchni Księżyca Dzieło to stanowi p ćsumowanie wyni­
ków jednego z najważniejszych etapów w badaniach naszego 
naturalnego satelity — pisze moskiewska .Prawda”. (PAP)

Choć na terenie całego kra­
ju nastąpiło stosunkowo znacz 
ne ochłodzenie — nie zmniej­
szyła się jednak liczba poża­
rów. Niebezpieczeństwo pow­
stania pożaru jest w dalszym 
ciągu duże. Może świadczyć o 
tym to, że 25 bm. do godz. 17 
zanotowano ponad 100 poża­
rów. Co piąty pożar wybuchał 
w lasach — wysuszonych dłu­
gotrwałymi upałami.

40 szczególnie groźnych pożarów 
wydarzyło się na wsi. Płonie ze­
brane zboże: płoną stodoły 1 obo­
ry; ogień trawi maszyny i urzą­
dzenia rolnicze. Giną i odnoszą o- 
brażenia ludzie. W Głuszewie 
(woj. poznańskie) spłonął stóg sło 
my jęczmiennej i pszennej. Cięż­
kich. obrażeń doznał Teodor Tasu- 
cki. Przyczyną pożaru było wadli 
we funkcjonowanie urządzeń me. 
chanicznych używanych do prac 
polowych. (PAP)

wano ani kropli cennej ropy. 
Praca zespołu wiertniczego z 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań 
Naftowych w Pile oceniona 
została bardzo wysoko.

Nadinspektor Okręgowego 
Urzędu Górniczego w Pozna­
niu mgr inż. Władysław Ziół­
kowski, który udziela wyjaś­
nień na terenie wierceń, infor­
muje, że materiały budowlane 
są sprowadzane aż z Rzeszowa. 
Brzmi (p nieprawdopodobnie, 
ale jest faktem. Miejscowe 
władze nie okazały zaintereso­
wania prowadzonymi robota­
mi i ich rezultatami, odma­
wiając dostaw cegły, prefabry­
katów, cementu itp. Materiały 
te przywozi się wielkimi sa­
mochodami z Rzeszowszczyzny, 
a sam transport kosztuje znacz 
nie więcej niż warta jest po­
dróżująca przez całą Polskę 
cegła czy cement.

Jakość znalezionej ropy jest 
wysoka. Pierwsze jej partie 
zostały przekazane do prze­
róbki, która potwierdziła 
stwierdzone wstępnie laborato­
ryjnie zalety wolińskiego „bru 
natnego złota”.

TADEUSZ JACEWICZ

i złapały czterech nieuzbrojonych 
kierowców wojskowych, którzy za 
pędzili się w pobliże granicy w 
poszukiwaniu wody.

W Dar Es-Salarr oświadczono, że 
walki wybuchły w momencie kie­
dy oddziały ugandyjskie przekro­
czyły we wtorek granice w rejonie 
miejscowości Mutukula i otworzy­
ły ogień do tanzańskieb posterun­
ków granicznych Wcześniej czte­
rech żołnierzy ugandyjskich prze­
kroczyło granice mając zamiar, 
jak twierdzi, dokonać na terenie 
Tanzanii pewnych zakupów. Zo­
stali oni ujęci przez tanzańska 
straż graniczna. W następstwie 
tego miał nastąpić atak wojsk u- 
gandyjskich.

Niezależnie do tego, co było 
bezpośrednią przyczyną incy­
dentu, niezaprzeczalnym fak­
tem jest, że na granicy między 
dwoma sąsiednimi krajami to­
czą się walki, w których bierze 
udział ciężka artyleria, broń 
maszynowa, a nawet czołgi i 
że giną luaz e Zarówno z Dar 
Es-Salam, jak i z Kampali na­
deszły informacje, że w rejo­
ny graniczne kieruje się do­
datkowe oddziały. Żadna ze 
stron nie podała informacji na 
temat strat póniesionych w 
trakcie walk./które trwały ź 
małymi przerwami we wtorek
PO 
ku

południii ' w nocy z wtór­
na środę. W:adomo jednak

na pewno, żr pociągnęły ofia­
ry śmiertelne. (PAP)

Generał zakonu
jezuitów 

udaje się do ZSRR
W Watykanie podano do 

wiadomości, że w najbliższych 
dniach udaje się do Moskwy ge 
nerał zakonu Jezuitów, Pedro 
Arrupe.

Przybędzie on do ZSRR po
krótkim pobycie 
gdzie przeprowadzi

w Belgii,

klasztorów zakonu, 
jest zwierzchnikiem.

wizytację 
którego

Pedro Arrupe blisko związa 
ny z papieżem Pawłem VI i 
uważany za jedną z szarych 
eminencji watykańskich, jest 
trzecim dostojnikiem kościel­
nym z Rzymu, który odbywa 
podróż do ZSRR. Dwtikrótńie 
przebywał w stolicy ZSRR kar
dynał anni Willebrands,
przewodniczący watykańskiego 
sekretariatu d/s jedności 
chrześcijan, wiosną zaś roku 
bieżącego przebywał w Mos­
kwie i Leningradzie sekretarz 
rady d''s publicznych Kościoła 
(min. spraw zagr. Watykanu) 
Agostino Casaroli. (PAP)

Korzystne

iż

porozumienie
Dokończenie ze str 1 

tym samym została otwarta dro
ga do szybkiej ratyfikacji przez 
Bundestag układów zawartych z 
ZSRR i PRL oraz do wycofania 
przez rząd NRF zastrzeżeń wobec 
zwołania europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i współpracy.

Wyrazem dążeń postępowej opi­
nii publicznej NRF i Berlina Za. 
chodnicgo są liczne, publikowane 
po osiągnięciu ramowego .porozu­
mienia czteromocarstwowego, oś­
wiadczenia i rezolucje różnych or 
ganizacji społecznych i ugrupo­
wań, jak np. członków „Kampa­
nii na rzecz demokracji i rozbro- 
jcnla“, związków studenckich,
branźowych organizacji 
wych itp. Wskazują one 
kie znaczenie ratyfikacji 
ZSRR i PRL dla pokoju 
ęzeństwa europejskiego.

związko. 
na wiel- 
układów 

i bezpie-

Sekretarz stanu USA Wil- 
nhm Rogers konferował w śro 
dę z ambasadorem radzieckim 
w Waszyngtonie Anatolem Do 
brvnineKi.

Rzecznik departamentu sta­
nu Robert McClóskey powie­
dział, że obaj politycy omawia 
li m. in. wstępne porozumie­
nie osiągnięte przez ambasado 
rów czterech wielkich mo­
carstw w sprawie Berlina Za 
chód niego.

Porozumienie w sprawie Ber 
lina Zachodniego wydaje się 
rządowi1 francuskiemu „wy­
ważonym kompromisem** — 
oświadczył w środę po posie­
dzeniu francuskiej Rady Mini
sfrów rzęcznik 
Hamon. Dodał, 
ono umożliwić 
runków życia

rządu Leo 
że powinno 

poprawę wa- 
mieszkańców

Berlina Zachodniego i zainau­
gurować nowy etap stosunków 
miedzy Wschódem i Zacho­
dem, mianowicie przez odby­
cie konferencji na bez­
pieczeństwa europejskiego.

PAP



Pomidorowe żniwa

Skandalu 
nie będzie

Na konińskiej budowie

Na alarm uderzył „Dzien­
nik Ludowy” artykułem 
•„Pomidorowy skandal 

w Sandomierzu”, opisując co 
działo się w sandomierskich 
punktach skupu podczas po­
midorowego wysypu. Temat 
podjęło „Zycie Warszawy” na 
zywając sytuację pomidoro­
wym potopem. Chcąc spraw­
dzić, czy także w Wielkopol- 
sce występują przejawy nie­
udolności lub braku należy­
tej organizacji w skupie po­
midorów, wyruszyłem szla­
kiem wielkopolskich zakła­
dów przetwórstwa warzywne­
go.

Zacząłem od Pudliszek jako, 
że jest to zakład w woje­
wództwie poznańskim naj­
większy. Już pierwsze zdania 
rozmowy z dyrektorem zakła­
du — Zbyszko Trzeciakow­
skim rozwiewają jednak moje 
nadzieje na zwęszenie skan­
dalu. Dyrektor ma poważny 
kłopot, ale diametralnie różny 
od sandomierskiego: skąd 
wziąć dostateczną ilość pomi­
dorów? Po prostu jest ich w 
tym roku bardzo mało, tak 
mało, że grozi to niewykona­
niem zadań.

Gdy rok jest urodzajny, mo 
gą wytworzyę się chwilowe 
spiętrzenia, krótkotrwały nad 
miar, który przy dobrej orga­
nizacji można rozładować. 
Gdy natomiast surowca brak, 
nie pomoże i najtęższa głowa. 
Można go oczywiście sprowa­
dzić — chociaż koszty transpor 
tu mają duży wpływ na ren­
towność przedsięwzięcia — 
trzeba jednak znaleźć towar 
na. innym terenie. Najprościej 
byłoby posłać samochody do 
Sandomierza, ale... no właśnie 
i tam pomidorów brak. Oka­
zuje się, że wytworzył się tam 
krótkotrwały nadmiar, w cza­
sie którego i Pudliszki woziły 
stamtąd surowiec.

To samo słyszę w Kotlinie, 
Międzychodzie i w Winiarach. 
W zakładach tych przewiduje 
się, że tegoroczne zbiory wy­
niosą 50—60 procent ubiegło­
rocznych. Problem więc nie la­
da — trzeba surowca szukać 
po całym kraju, a także za gra 
nicą. W tym sezonie, oprócz 
Sandomierza, zakładowe wozy 
odwiedziły już Radom, Włocła 
wek, Błonie i Konin. Przyspa­
rza to dodatkowych kłopotów

W ubiegłym roku polscy 
górnicy wydobyli 140 
min ton węgla kamien­

nego. Z tego 111,2 min ton spa 
łono w kraju a 28,8 min ton 
sprzedano za granice, uzyskując 
środki na zakup brakujących 
w kraju maszyn, surowców i 
towarów.

n Znawcy przedmiotu twier­
dzą. że Polska, w stosunku do 
liczby ludności i rozmiarów 
produkcji, zużywa stanowczo 
za dużo węgla. Kraje większe 
i bardziej od naszego uprzemy 
słowione. zaspokajają swe po­
trzeby opałowo-energetyczne 
mniejszą ilością węgla. Stąd 
wniosek, że nasze sposoby spa 
lania węgla nie sa racjonalne. 
Gdybyśmy przyjęli i upo­
wszechnili przodujące w świę­
cie wzory z tej dziedziny, to 
kto wie. czy przy dotychczaso 
wym tempie wydobycia, nie 
można byłoby w krótkim cza­
sie znieść reglamentacji i w 
Pełni nasycić kraj węglem 
(szczególnie wieś), a także wy 
gospodarować dodatkowe ilo­
ści węgla na eksport.

Zafascynowani tymi możli­
wościami, poprosiliśmy o roz­
mowę inż. Zenona Grzegorzew 
skiego. znanego na terenie 
Wielkopolski działacza NOT, 
delegata na VI Kongres Tech­
ników Polskich i przewodniczą 
cego jednej z 13 sekcji, przygo 
towujących wojewódzkie wnio 
ski do dyskusji na tym Kongre 
sie: sekcji paliwowo-energe­
tycznej.

— Panie inżynierze, ile węgla 
snala sie rocznie w Wielkopolsce?

- "y Około 6 milionów ton (6 
tysięcy pociągów po 50 wago- 

kierownictwu oraz wpływa na 
wyniki rzeczowe i finansowe 
przedsiębiorstwa. Mimo wysił 
ków, nie wystarcza w tej chwi 
li pomidorów do pełnego wy­
korzystania zdolności produk­
cyjnych. Np. Pudliszki pracu­
ją dotychczas tylko jedną li­
nią, druga jest nieczynna. 
Dyrektor Trzeciakowski oba­
wia się, że będzie trzeba na 
jakiś czas z pomidorową pro­
dukcją całkowicie stanąć. Tak 
że w Międzychodzie, z braku 
surowca na kilka dni zatrzy­
mana zostanie linia produkcyj 
na.

Co wpłynęło na taki stan 
rzeczy? Odpowiedź otrzymuję 
z pierwszej ręki, od producen­
ta. Odwiedzam w Krobi plan­
tację Franciszka Zwierzyka. 
W tym roku spodziewa się 
zbiorów w granicach 30 pro­
cent tego, co zebrał w ubie­
głym roku. Zawiniła aura. 
Najpierw uprawie dała się we 
znaki susza, następnie okres 
silnych opadów, teraz znów 
gnębi plantację susza. Pomi­
dory są niewyrośnięte, krzaki 
usychają, a przecież zazwy­
czaj o tym czasie sezon do­
piero się zaczyna. Jest pewna 
nadzieja na poprawę sytuacji, 
gdy dojrzewać zaczną następ­
ne grona, jednak pod warun­
kiem nadejścia opadów, byle 
znów nie w nadmiarze.

Jednym słowem — nieuro­
dzaj. Trzeba szukać surowca 
za granicą. Jednak z importem 
nie można wiązać zbyt wiel­
kich nadziei, bo nasi handlo­
wi partnerzy nakładają na te­
goroczne pomidory wysokie 
ceny. I tak np. partia 400-to- 
nowa, jaką otrzymał z impor­
tu Kotlin, nadeszła po cenie 
4,75 zł. gdy produkcja koncen­
tratu opłacalna jest przy ce­
nie do 4,50 zł, za kilogram. 
Pewną pociechą dla fachow­
ców jest duża zawartość tzw. 
suchej masy w tegorocznych 
pomidorach (wpływ braku 
opadów), która wpływa na 
większą wydajność surowca. 
Pozwala to na uzyskanie tony 
koncentratu z około 6 ton po­
midorów, gdy normalnie otrzy 
muje się tę ilość z 7,1 tony. 
Nie zrównoważy to jednak 
niedoborów surowca i w 
przyszłym roku będziemy mu-

Przed VI Kongresem Techników

Czy ekonomicznie spalamy węgiel?

Inż. Zenon Grzegorzewski: 
„...Zużywamy za dużo węgla w 
stanie surowym a za mało w sta 
nie uszlachetnionym, w postaci 
energii elektrycznej, gazu a tak­
że ciepła wytworzonego w wyso 

ko sprawnych urządzeniach..." 
Fot.: „Głos”

nów w każdym), nie licząc wę 
gla brunatnego.

— Jakie działy gospodarki są u 
nas naihardaiei „węglożerne”?

— Poza energetyka zawodo 
wą i parowa trakcją kolejową, 
relatywnie najwięcej węgla zu 
żywają zakłady rolno-spożyw­

sieli ograniczyć spożycie pomi 
dorowych przetworów.

Rok więc jest nietypowy. 
Na punktach skupu warzyw 
panuje spokój. Czy jest to tyl 
ko wynikiem słabej podaży? 
— na pytanie to dyrektor Pud 
liszek nie odpowiada wprost. 
Zaprasza do obejrzenia kilku 
punktów skupu i wyciągnię­
cia wniosków. Zakład ma ta­
kich punktów 11, z czego 5 naj 
większych posiada place skła­
dowe utwardzone betonem. 
Wszystkie są spaletyzowane, 
wszędzie obowiązuje legalizo­
wana waga, tzn. producent 
przywozi pomidory już powa­
żone w skrzynkach, wystar­
czy tylko policzyć ilość opako 
wań. Ma to kolosalne znacze­
nie przy odbiorze — ułatwia 
rozładowanie i eliminuje 
ewtl. oszustwa przy ważeniu. 
Wszystkie punkty urządzone 
są funkcjonalnie, pozwalając 
na sprawne rozładowanie wo- ; 
zów oraz pobranie pustych | 
opakowań. t

Także w Kotlinie pytam dy- 3 
rektora tamtejszego zakładu, i 
Tadeusza Nowaka, czy kilome­
trowe kolejki wozów w dal­
szym ciągu ustawiają się pod 
bramą przetwórni. Odpowiada 
że kolejki to już historia. Pro 
blem został rozwiązany przed 
kilku laty. Zamiast jednego 
punktu skupu na terenie za­
kładu, jak to było kiedyś, fa­
bryka posiada 5 nowocześnie 
urządzonych, wszystkie poza 
przetwórnią. Skup jest zrejo- 
nizowany i producenta obo­
wiązuje dostawa według har­
monogramu, który reguluje 
strumień pomidorów, dostar­
czanych do zakładu. Każdy 
punkt może przyjąć znacznie 
więcej surowca niż w tej 
chwili. — U nas pomidorowe­
go skandalu nie będzie — mó­
wi na zakończenie rozmowy 
dyr. Nowak — zazdrościmy 
nawet kolegom z Sando­
mierskiego. Jesteśmy przygoto 
wani na przyjęcie znacznie 
większej ilości pomidorów. 
Oby tylko wreszcie „sypnęły”.

JAN KORZENIEWSKI

W małej, ppzbawionej okna, 
izbie na II piętrze mini­
sterstwa sprawiedliwości 

w Rzymie, pełni straż dzień i 
noc policja, która czuwa nad 
bezpieczeństwem przechowy­
wanych tu 301 skrzyń. Ich na­
ruszenie mogłoby stać się... za 
rzewiem wojny religijnej. W 
skrzyniach znajduje się 

1 370 134 nazwisk Włochów, któ 
rzy żądają referendum w spra 
wie nowej ustawy rozwodowej, 
wprowadzonej niespełna przed 
pół rokiem.

Do 30 października br. mu­
szą być przejrzane złożone pod 
pisy. Jeżeli okaże się, że co naj 
mniej 500 000 jest ważnych, 
wniosek anulowania nowej u- 
stawy rozwodowej — zgodnie 
z konstytucją — przekazany zo 
stanie sądowi najwyższemu, 
który poweźmie decyzję do 10 

cze. huty szkła, cegielnie i fa­
bryki porcelany, a następnie fa 
bryki drzewne, chemiczne i 
metalowe.

— A z pozostałych konsumen­
tów?

— Oczywiście. gospodarka 
komunalna miast oraz indy­
widualne gospodarstwa domo­
we w miastach i na wsi. Tam 
spala się zawrotne ilości wę­
gla.

— Jak pan ocenia stosowane u 
nas sposoby spalania węgla?

— To zależy do jakich wzór 
ców te sposoby sie przymierza. 
Jeśli do tych, jakie dominowa 
ły u nas np. 20 lat temu, to 
zrobiliśmy wyraźny postęp, 
szczególnie w przemyśle. Jeśli 
natomiast do wzorców przodu 
jących w świecie krajów, to 
mamy jeszcze wiele do zrobie­
nia. Najogólniej biorąc zużywa 
my za dużo węgla w stanie su 
rowym. a za mało w stanie 
uszlachetnionym, w postaci 
energii elektrycznej, gazu, a 
także ciepła wytworzonego w 
wysokosprawnych urządze­
niach.

— Jakie działy gospodarki doko­
nały największego postępu w 
ubiegłych latach?

— Przede wszystkim cnerge 
tyka zawodowa, w której dzię 
ki instalowaniu coraz więk­

Budowa wielkiej walcowni Huty Aluminium w 
Koninie rozpoczęła się w drugim kwarta­
le 1968 roku. Realizacja niezwykle potrzeb 

nej polskiemu przemysłowi inwestycji trwa więc 
już czwarty rok, co nie świadczy o imponującym 
tempie prac. Ostatnio zdecydowano, że opóźnie­
nia muszą być nadrobione do końca tego miesią 
ca. |

Po zakończeniu pierwszego etapu budowy, w 
walcowni wyrabiać się będzie 40 tys. ton alumi­
niowych wyrobów walcowanych: blach i taśm, z 
których po dalszej przeróbce powstanie folia dla 
przemysłu elektrotechnicznego i spożywczego o- 
raz pojemniki. Roczna wartość wyrobów koniń­
skiej walcowni sięgać będzie 1.700 min złotych.

Rozruch walcowni ma nastąpić w początku ro 
ku 1972. Rozpocznie wtedy pracę walcarka go­
rąca zbudowana przez Hutę „Zygmunt", jako u- 
rządzenie prototypowe polskiej konstrukcji. W 
tym samym czasie zaczńie działać walcarka zim­
na zakupiona w Związku Radzieckim. Obiekt wy­
posażony będzie w wysokiej jakości maszyny i 
aparaturę z Belgii, Czechosłowacji, skąd pocho­
dzi linia obróbki blach grubych i cienkich.

Problemy Huty Aluminium w Koninie nie skoń­
czą się wraz z oddaniem do użytku walcowni, 
Już obecnie wiadomo, że niezbędne jest urucho­
mienie w jak najszybszym czasie 
szlachetnienia powierzchni blach 
aluminiowych. Pozwoliłoby to na 
dokonanie rewolucji w naszym 
budownictwie, w przemyśle me­
blarskim, w produkcji elemen­
tów dekoracyjnych i zdobni­
czych.

Fragment stycznikownl do napę­
dów pomocniczych waicarki go­

rącej (zdjęcie górne).

Montaż silników do napędu 
głównego walcarki gorącej wy­
produkowanych przez wrocław­

ski DOLMEL (zdjęcie dolne).

Fot. (2) — H. Grzęda

Włochy

Wokół ustawy o rozwodach
lutego 1972 r. co do jej prawo­
mocności. Następnie pomiędzy 
15 kwietnia a 15 czerwca roku 
przyszłego musiałoby być ogło 
szone referendum.

Takie są formalności konsty 
tucyjne w sporze,’ który nie­
mniej zaprząta umysły Wło­
chów niż problem z roku 1946: 
czy Włochy mają być monar­
chią, czy też republiką.

1 grudnia ubr. parlament, po 
5 latach dyskusji, które przeży 
ły niejeden rząd włoski, uchwa 
lił wreszcie ustawę rozwodową, 

szych i nowocześniejszych ko­
tłów i turbin, stosunek zużyte 
go paliwa do wytworzonej 
energii dorównuje światowym 
parametrom w tej dziedzinie. 
Następnie należałoby wymie­
nić transport kolejowy (w coraz 
większym stopniu elektryfiko- 
wany) oraz niektóre duże za­
kłady przemysłowe, jak np. 
„Cegielskiego”, w których go­
spodarka- cieplna osiąga już 
dość wysoki poziom.

Natomjast liczne gospodar­
stwa domowe zużywają po 
2—5 ton węgla rocznie i do te­
go grubego, najbardziej poszu 
kiwanego za granicą, podczas 
gdy przy posiadaniu nowoczes 
nych urządzeń grzejnych, mo­
głyby spalać tylko tonę i uzy­
skiwać podobne, lub nawet lep 
sze, efekty cieplne. Te zaoszczę 
dzone tony, można byłoby z ko 
rzyścią dla wszystkich sprze­
dać za granicą i kupić w za­
mian to, co potrzebujemy.

— Jakie widzi pan drogi popra­
wienia tej sytuacji?

— Przede wszystkim nale­
żałoby' przyspieszyć proces bu 
dowy w miastach dużych jed­
nostek grzewczych, wprowa­
dzać centralne ogrzewanie i ru 
gować archaiczne. ..węglożer­
ne” piece i kuchnie. Możliwo­
ści ku temu są w naszym re­

przeciwko głosom neofaszy­
stów i monarchistów. Przeciw­
nicy rozwodów zapowiedzieli 
odwołanie się do powszechne­
go głosowania. Papież Paweł 
VI był w tym czasie w podró­
ży w Azji, ale rzecznicy Waty 
kanu oświadczyli, że stolica a- 
postolska nie będzie urzędowo 
popierać wniosku przeciwni­
ków rozwodów. Takie jest sta 
nowisko oficjalne Watykanu do 
dnia dzisiejszego.

Konserwatywna większość 
episkopatu włoskiego wypowie 

gionie w takich np. miastach 
jak: w Kościanie, Ostrowie, 
Kaliszu i Czarnkowie.

Próbujemy coś w tej . dzie­
dzinie robić, ale napotyka 
my na niezrozumiałe często 
przeszkody. Wie pan jak to 
jest. Każdy sobie rzepkę skro­
bie.

— Czy sekcja paliwowo-energe­
tyczna ma zamiar przedstawić ten 
wniosek na' Kongresie Techników 
Polskich?

— Oczywiście! Ten i inne, 
dotyczące usprawnienia gospo 
darki paliwowo-energetycznej 
w przemyśle, rozwoju sieci 
energetycznych średnich i ni­
skich napięć, które warunkują 
u nas obecnie możliwość szer­
szego wykorzystywania przez 
ludność potężnej i taniej bazy 
energetycznej Konina. Pod 
adresem przemysłu zamierza­
my wysunąć postulat, aby roz 
począł naprawdę masową pro­
dukcje nowoczesnych urzą­
dzeń grzewczych różnego ty­
pu: węglowych, elektrycznych 
a także gazowych. Bo liczymy 
się z tym. że ostrowski gaz 
ziemny dotrze wkrótce do róż 
nych rejonów Wielkopolski. 
Do odbioru tego gazu trzeba 
sie przygotowywać już teraz.

Rozmawiał:

PIOTR CHOJNACKI 

działa się jednak przeciwko »- 
stawię. Arcybiskup Sieny, 
wbrew oficjalnemu stanowis­
ku Watykanu oświadczył, że 
będzie popierał ideę referen­
dum. Wyniki debat episkopa­
tu zmobilizowały obrońców u- 
stawy. Zareagowali oni natych 
miast, oświadczając, że po-, 
ciągną do odpowiedzialności są 
dowej wszystkich 306 biskupów 
za nawoływanie do nieposłu­
szeństwa wobec prawa i do bu 
rżenia porządku publicznego.

Wrogie wobec ustawy stano 
wisko episkopatu odbiło się 
szerokim echem w społeczeńst 
wie włoskim. Do sądów zaczę 
ły napływać skargi i protesty 
zwolenników i przeciwników; 
ustawy rozwodowej. Stopnio­
wo w społeczeństwie włoskim 
zaczyna narastać wrogość po­
między dwoma obozami. Są-, 
downictwo, w którym górują 
elementy konserwatywne, za­
częło stosować tzw. strajk bier 
ny — przetrzymywane są wnios 
ki o rozwody. Według oficjal­
nej statystyki, od czasu wej­
ścia w życie ustawy rozwodo­
wej tylko 10 małżeństw otrzy 
mało rozwód. Natomiast 4 708 
wniosków od 1 lipca br. nie zo 
stało rozpatrzonych. Nastroje 
„antyrozwodowe” podsycają 
neofaszyści i monarchiści.

Odpowiedzialni politycy 
włoscy zdają sobie sprawę z 
powagi sytuacji. Autor ustawy 
rozwodowej socjalistyczny po­
seł do parlamentu — Fortune, 
w wywiadzie prasowym oświad 
czył: „Referendum, którego, 
jak się zdaje, nie unikniemy, 
spowoduje nieuchronny rozłam 
w narodzie włoskim i wyjdzie 
poza ramy tego tematu...”.

Trudno obecnie przewidzieć 
skutki jakie pociągnąć za sobą 
może działalność elementów 
klerykalnych, reakcyjnych, za 
chowawczych. Fakt faktem, że 
postępowa ustawa o rozwo­
dach za którą opowiedziała się 
większość parlamentu, akcepto 
wana przez zdecydowaną więk' 
szość społeczeństwa — stała 
się instrumentem walki poli­
tycznej. Prowadzą ją neofaszy 
ści pospołu z monarchistami, 
wspierani przez inne konser­
watywne ugrupowania nie ba 
cząc na tragiczne skutki spo­
łeczne, jakie stąd wyniknąć 
mogą dla Włoch.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

A GLOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 202 (8555) 26 Vin 1871



Niespokojna woda

Skuteczniej zapobiegać tragediom
Lato rekordów mamy już 

za sobą. W tym rekor­
dowym bilansie najtra­

giczniejsze liczby dotyczą wy­
padków na szosach i na wo­
dach. Ubiegłoroczna liczba 
ofiar utonięć na wielkopol­
skich wodach została w tym 
roku przekroczona już na po­
czątku sierpnia. Od stycznia 
do wczoraj życie straciło w 
rzekach i jeziorach naszego 
województwa 89 osób. Więk­
szość ofiar to ludzie młodzi i 
sprawni. Dlaczego tylu mło­
dych nie wraca na brzeg?

Od lat podejmujemy wiele 
wysiłku, aby zapobiec tym tra 
gediom i ciągle jeszcze staje- 
my bezradni wobec faktów. 
Być może, nie potrafimy wy­
ciągać właściwych wniosków 
z tych smutnych lekcji.

W poznańskiej Komendzie 
Wojewódzkiej Milicji Obywa­
telskiej zbiera się protokóły 
wszystkich wypadków utonięć. 
Najważniejsze informacje z 
tych dokumentów nanoszone 
są do rubryk arkusza zbiór-, 
czego. Wystarczy tylko pobie­
żnie zapoznać się z takim ze­
stawieniem, aby znaleźć odpo 
wiedź na wiele pytań. Z da­
nych tych wynika np., że z 80 
ofiar tylko jedna miała kartę 
pływacką, źe ponad 90 pro­
cent wypadków zdarzyło się w 
miejscach pozbawionych strze 
żonych kąpielisk lub w są­
siedztwie kąpielisk, że wśród 
dorosłych jako orzyczyna wy­
padku dominuje alkohol, że 
najwięcej osób "onie w godzi­
nach popołudniowych \itp. 
Poszczególne przyczyny wzię­
te razem dąją obraz dramatu, 
ale pojedynczo każda z tych 
rubryk stanowi oddzielny pro­
blem. podnv rozpatrzenia, za­
radzenia. iecf sygnałem do 
podjęcia walki.

Dwie przyczyny rzucała się 
szczególnie w oczy: liczba uto 
nieć spowodowana brakiem 
umiejętności pNwackich. a 
takie liczba utonięć noża obrę 
bem kąpieliska strzeżonego.

Mówimy o niedostatecznej 
iimieietnoćci ułvwania w naro 
dzie. Ale kto się ma tym za- 
jać na naszym podwórku? 
Władze sportowe mają głowę 
zaprzątniętą rekordami. 
Wprawdzie w profilu ich dzia 
łalności jest to, co byśmy 
nazwali masową kulturą fi­
zyczną, ale opinia społeczna i 
zwierzchnicy rozliczają wła- 
dze nie z iluś tam tysięcy gra­
jących w badmintona lub uczą1 
cych się pływać lecz z liczby 
drużyn w ligach piłkarskich, 
bokserskich, reprezentantów 
Polski itp. A zatem masowa 
nauka pływania dla WKKFiT 
stanowić będzie zawsze margi 
nes działania bez względu na 
to co znajdzie się w rocznych 
sprawozdaniach i zestawie­
niach z tej akcji.

W protokołach napisano: 
„utonął w miejscu niestrzeżo­
nym”. Formalnie sprawa jest 
z głowy. Wina leży bowiem po 
stronie denata. Ale kto zasta­
nawia się nad tym, dlaczego 
wielu mieszkańców Poznania 
jest zmuszonych do kąpania 
się w miejscach pozbawionych 
opieki ratownika. Wystarczy­
ło przejść się w upalną nie­
dzielę wzdłuż Warty, nad Je­
ziorem Maltańskim, odwiedzić 
Rusałkę, Strzeszynek i Kiekrz, 
aby zobaczyć nieprzeliczone 
tłumy wzdłuż brzegów.

Poznań, miasto prawie pół­
milionowe ma pięć miejsc 
bezpiecznej kąpieli (ogólno­
dostępnych): dwa baseny pły­
wackie, Rusałkę, Strzeszynek 
i Krzyżowniki. Statystycznie 
przypada więc na jeden ba­
senik 100 000 ludzi, a praktycz 
nie w niedzielę 20 do 30 tys. 
osób. Gdyby wszyscy, którzy 
ubiegłej upalnej niedzieli zna­
leźli się nad brzegami Jeziora 
Kierskiego czy Rusałki poważ­
nie potraktowali obowiązek 
kąpania się w miejscu ograni­
czonym pomostami, powstała­

by piramida ludzkich ciał. Ale 
ta absurdalna sytuacja istnie-

je już od lat. Istnieje, gdyż 
nie ma tego, kto posiadając od 
powiednie pełnomocnictwo 
wziąłby w swoje ręce całość 
spraw związanych z bezpie­
czeństwem na wodach i sku­
tecznie egzekwował wszystko 
co należy w tym zakresie 
uczynić.

Nad wieloma wodami, 
często nawet niedaleko wyty­
czonych kąpielisk, istnieją 
zwyczajowe miejsca kąpieli. 
Z góry wiadomo, że żadna 
tablica i żadna akcja .przeciw 
działająca nie jest w stanie za 
pobiec kąpaniu się ludzi w 
tych miejscach. Jedynym 
rozsądnym rozwiązaniem jest 
postawić w tych miejscach 
ratownika. Nawet bez organi­
zowania kąpieliska.

Tam, gdzie istnieją zagospo­
darowane strzeżone kąpieliska 
— zmusić trzeba administracje 
w dniach dużej frekwencji do 
zwiększenia opieki nad znacz­
nie szerszym rejonem, do pa­
trolowania przez ratowników 
nawet po kilkaset metrów bie­
żących brzegu obleganego 
przez sobotnich i niedzielnych 
wczasowiczów.

To wiąże się oczywiście ze 
zwiększeniem ilości sprzętu ra 
tunkowego, także prostego, jak 
łodzie wiosłowe i rzutki. Wią­
że się także z nałożeniem na 
WOPR dodatkowych obowiąz­
ków, ale jednocześnie praw i 
przywilejów. WOPR-owiec po­
dejmujący społeczna służ 
bę w miejscu, w którym kapią 
się ludzie, nie może być uzna­
ny za człowieka łamiącego 
przepisy bo czyni to przecież 
w interesie bezpieczeństwa in 
nych. Dotyczy to szczególnie ta 
kich wód, w których kąpanie 
zabronione jest z przeróżnych 
powodów. W Wielkopolskim 
Parku Narodowym nie ma ką­
pielisk. bo to pomnik przyro­
dy... jednak ludzie się kąpią. 
W Jeziorze Maltańskim Sane­
pid zabrania kąpieli z uwagi 
na duże zanieczyszczenie wo­
dy. Tak więc i tutaj nie moż­
na zakładać kąpielisk, chociaż 
ludzie i tak się kapią. W War­
cie. brudnej strudze, też się hi 
dzie kąpią. Bo co mają robić 
mieszkańcy Rataj, nowej pięk­
nej dzielnicy? Ryzykować wy­
jazd nad Rusałkę, gdzie woda 
wcale nie jest czystsza, nie ma 
jąc żadnej gwarancji, że znaj­
dzie się na plaży metr kwadra 
towy na rozłożenie ręcznika.

Od szosy wysoki, szczelny 
mur krzewów i drzew za 
słania dokładnie wszyst 

ko co znajduje się dalej. Wąska 
dróżka w tej bujnej zielonoś­
ci prowadzi w głąb, gdzie na­
gle za zakrętem staje się oko 
w oko z pałacem. Wokół cisza, 
nastrój opuszczenia. Można bez 
przeszkód kontemplować uro­
dę jońskich kolumn, które o- 
parły się dziełu zniszczenia i 
stoją jakby na straży pałacu. A 
sam pałac? Dopiero z bliska 
widać, że tc właściwie rudera. 
Wnętrza praktycznie nie istnie 
ją, pozostały tylko mury.

Ale oto słjrszę jakieś stuki 
wewnątrz. Pojawia się też 
mężczyzna w kombinezonie, któ 
ry okazuje się członkiem za­
łogi remontującej pałac. — Co 
będzie z pałacem w Gębicach? 
Odpowiada na moje pytanie.

Dziś nad pałacem w Gębicach wznosi się już kompletny dach, 
zaś wszystkie otwory są zamurowane cegłą dziurawką zapew­

niającą wentylację obiektu.
Fot.: A. Szulerowicz

Jechać przez całe miasto — 
aby kąpać się 300 m od strze­
żonej plaży? Po co. To samo 
ryzyko jest znacznie bliżej — 
nad Wartą lub Maltą.

Tylko po to, aby zadość sta 
ło się przepisom, na wszy­
stkich niemal przystaniach że­
glarskich wokół Jeziora Kier- 
skiego są tablice zabraniające 
kąpieli. I na wszystkich tych 
przystaniach ludzie się kąpią, 
łącznie z tymi, którzy te tabli­
ce postawili. W razie wypadku 
— administracja i zarząd klu­
bu są rozgrzeszani wobec pra­
wa. A gdyby tablice zabrania­
jące kąpieli, będące oczywistą 
fikcją i tylko klapą bezpieczeń 
stwa dla zarządów, zastąpić ta 
blicami będącymi klapą bezpie 
czeństwa dla ludzi korzystają­
cych z wody. Gdyby na tych ta 
blicach napisano, że wolno się 
tu kąpać na własną odpowie­
dzialność, gdyby poinformowa 
no o głębokości wody i strefie 
pływania. Byłoby to bardziej 
ludzkie. Ale kto podejmie się 
ryzyka? Fikcja jest bezniecz- g 
niejsza. A że przy okazji mło- | 
dzież otrzymuje praktyczną | 
lekcję, że tablice i przepisy | 
można lekceważyć — to też I 
zdaje się, nikogo nie obchodzi, i

Musi się znaleźć ten kto bę­
dzie miał władze i posłuch (na 
razie wśród wielu gestorów od 
powiedzialnych za naukę pły­
wania i bezpieczeństwo na wo 
dzie nie widzimy zdecydowa­
nego) na podjecie kroków do­
raźnych zwiększających bez- 
nieczeństwo. Tam gdzie istnie­
ją kąpieliska, musi być ela­
stycznie. w zależności od po­
trzeb rozszerzana strefa patro­
lowania wodv. Tam gdzie ką- ! 
pielisk nie ma. a zwyczajowo j 
dużo ludzi sie kąpie musi bvć | 
ratownik w okres1 onvch ;
dniach i godzinach, bez wzglę­
du na to. czv to sie właścicie­
lom wody nodnba czy nie. W 
miejscach dużych skupisk ką­
piących na zagospodarowa­
nych kanieliskach ratownicy 
muszą dvsnonować najnow­
szym sprzętem ratunkowym, 
bowiem każda akcja ratowni­
ka to walką o życie człowieka.

W tej -walce ratownicy mu­
sza mieć jak najwięcej sojusz­
ników nie tylko dobrze im ży- 
czącvch. ale nom a srających sku 
tećzme zapobiegać tragediom 
na wodach.

BOGDAN DOHNKE

Los pałacu
— A co ma być? Zrobimy dach, 
położymy nową dachówkę, zro 
bimy nowe stropy wewnątrz, 
zamurujemy wszystkie otwory 
dziurawką. Aby dalej nie ni­
szczał

Ta zwięzła informacja oka­
zała się całkiem trafna i wy­
czerpująca. Los pałacu w Gę­
bicach w powiecie gostyńskim 
jest nieznany. Piękny ongiś o- 
biekt w miejscowości o sta­
rych tradycjach historycznych 
podupadł całkowicie.

Już w 1136 roku Gębice na­
leżały do biskupa gnieźnień­
skiego. Do tak odległych cza-

Zatoka Perska należy do 
newralgicznych stref 
współczesnego świata. 

Ale nie — jak dawniej — baj­
kowe bogactwa w postaci obfi 
tych połowów pereł, czy pirac 
kie napaści, są tego przyczyną, 
lecz nafta.

Rejon Zatoki dostarćza je­
dną czwartą ogółu ropy nafto­
wej, wydobywanej przez 
świat kapitalistyczny, a miej­
scowe zasoby ocenia sie na po 
łowe znanych obecnie złóż Za­
chodu. Europa połowę swoich 
potrzeb benzynowo-naftowych 
zaspokaja przy pomocy dostaw 
z tej strefy. Co przy tym szcze 
golnie ważne: wydobywanie 
ropv nad Zatoka kalkuluje się 
— średnio — dziesięciokrotnie 
taniej niż w krajach zachod­
niej półkuli.

Nic przeto dziwnego, źe od­
kąd nad Zatoką Persją trysnę 
ły gejzery ropy (a było to oko 
lo 40 lat temu), obszar ten po­
częli penetrować przedstawi­
ciele brytyjskich i amerykań­
skich koncernów naftowych, 
rywalizujący zaciekle i nie 
przebierający w środkach. 
Zwłaszcza ostatnie lata, kiedy 
wydobycie ropy na całym po­
łudniowym pobrzeżu Zatoki 
Perskiej niepomiernie wzrosło, 
przyniosły z sobą przejawy na 
nastającej walki pomiędzy 
wielkimi spółkami. Anglików 
stopniowo wypierali Ameryka 
nie. kontrolujący obecnie 70 
procent produkcji ropy w oma 
wianei strefie.

Ale ubocznym niejako pro­
duktem z roku na rok rosnące 
go wydobycia ropy na połu­
dniowych brzegach Zatoki stał 
sie gwałtowny skok cywiliza­
cyjny i świadomościowy ludno 
ści arabskiej, zamieszkującej 
naftorośne rejony. Emirat Ku 
weit wywalczył sobie niepod­
ległość dziesięć lat temu: w 
roku ubiegłym emirat Katar 
proklamował niezależność: w 
lipcu roku bieżącego.zawiązała 
sie federacja sześciu emiratów 
obszaru, określanego dotych­
czas mianem Omanu Traktato 
wego. a w sierpniu samodziel­
nym państwem stała się wy­
spa Bahrajn.

Wokół pustynnych teryto­
riów Półwyspu Arabskiego, 
rozciągających się nad Zatoką, 
absolutnego "władztwa tamtej­
szych szejków, ich niezmierzo­
nych. nagle powstałych for­
tun. haremów i samochodo­
wych ..stajni” — narosły licz­
ne legendy. Nie da sie zaprze­
czyć. że potok dolarów, wpraw 
dzie płvnaćy tylko w małej cze 
ści do kies emiratów, zmienia 
w błyskawicznym tempie dzi­
kie pustkowia w obszary za­
mieszkałe. powiązane siecią 
podstawowych dróg. Obok 
wielbłądów i osłów pojawiły

sów sięga historia miejsco­
wości, która potem znajdowa­
ła się długie lata we włada­
niu rodu Fryczów, by po kolei 
przechodzić w ręce Gorzeń- 
skich, Mycielskich i jako ostat 
nich — Rostworowskich. To Hie 
ronim Gorzeński na początku 
XIX wieku postawił w Gębi­
cach nowy pałac na miejscu 
starego. Pałac postawił w stylu 
klasycystycznym, wzorowanym 
na korpusie głównym pałacu w 

Śmiełowie. Pałac stanął muro 
wany, otynkowany, piętrowy, 
na planie prostokąta, z porty­
kiem czterokolumnowym joń- 
skim zwieńczonym trójkątnym 
frontonem. Na nim oraz na 
bocznych attykach zachowały 
się rzeźby z herbem Nałęcz Go 
rzeńskich.

Pałac odnawiali i przebudo­
wywali Mycielscy w 1880 r. 
Wtedy zapewne zrobiono dwu 
traktowe wnętrza z wąskim ko 
rytarzem między traktami.

Duży piękny park krajobra­
zowy otacza pałac, w którym 
w 1831 r. bawił Adam Mickie­
wicz. W parku od strony za­
jazdu stoi pomnik ku czci pow 
stańców z roku 1863.

Niestety, pałac podzielił los 
wielu tego typu obiektów. W 
Prezydium GRN Pępowie o- 
kreślono to tak: „nasz jedyny 
stosunek do pałacu był ten, aby 
znaleźć pomieszczenia zastęp­
cze dla jego mieszkańców, któ 
rzy od lat tam mieszkali na tej 
zasadzie, że gdy im się sufit 
walił na głowę przenosili się 
do kolejnego pokoju, który dzie 
lił z czasem los poprzedniego. 
I tak szło coraz dalej aż do zu

Zatoka Perska

Federacja
Wybrzeża Piratów

się karawany ciężarówek. Pow 
stały małe prywatne armie. 
Nic nie znaczące do niedawna 
księstewka gwałtownym sko­
kiem ruszyły ku czołówce świa 
towej tabeli, wskazującej po­
ziom dochodu narodowego na 
głowę mieszkańca.

Zdaje sie nie ulegać wątpli­
wości. że era panowania bry­
tyjskiego w tej części świata 
ostatecznie się kończy. Po nie 
mai stu pięćdziesięciu latach ko 
lonialnych rządów na krań­
cach Półwyspu Arabskiego, 
Wielka Brytania w bieżącym 
roku ma ostatecznie wycofać z 
tego obszaru swoje wojska.

Anglicy podporządkowali so 
bie dawne Wybrzeże Piratów 
z pomocą traktatów narzuca­
nych szelkom w latach 1820. 
1853 i 1892. Stad określanie 
ziem u wybrzeża Zatoki Per­
skiej jako Omanu Traktatowe 
go. w odróżnieniu od emiratu 
Oman, położonego na południo 
wo-wschcdnich krańcach Pół­
wyspu Arabskiego.

Ostatecznie w roku 1968 
Londyn zadeklarował goto­
wość wycofania swoich sił 
zbrojnych z terytoriów Omanu 
Traktatowego. Jednocześnie 
Brytyjczycy stali sie gorącymi 
orędownikami zjednoczenia 
emiratów nad Zatoką Perską, 
które do tej pory znajdowały 
sie pod ich protektoratem.

Idea ta przed trzema laty 
zdawała sie bliska realizacji, 
w roku 1969 ogłoszono nawet 
powstanie federacji dziewięciu 
księstewek. Ale nie przybrała 
ona nigdy prał,tyczn/ch kształ 
tów. zaś w roku 1970 — o 
czym była już mowa — Katar 
ogłosił sie niepodległym pań­
stwem. Ostatecznie 18 lipca 
1971 doszło do ukonstytuowa­
nia się Stanów Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich, bez Ka­
taru. Bahrajnu i z wyłącze­
niem szejkatu Ras al-Chajma. 
Tym samym federacja objęła 
niemal cały obszar Omanu 
Traktatowego.

Terytorium dzisiejszych Sta 
nów Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich szacuje się na po­

pełnego zniszczenia. Ani to nasz 
obiekt, ani też do nas należy 
opieka nad nim”.

Wyeksploatowany do osta­
teczności pałac został wreszcie 
opuszczony przez lokatorów. 
Wtedy zaś ruina postępowała 
jeszcze szybciej. Nastąpiło coś 
w rodzaju nieplanowej roz­
biórki. Z dnia na dzień ginęły 
okna z futrynami, drzwi, scho 
dy, wszystko co można było 
wyrwać, spalić, zabrać. Zaczę 
ły się na potęgę walić stropy, 
przez coraz bardziej przecieka 
jący dach lały się strugi desz 
czu.

Kilkanaście lat temu stosun­
kowo niewielkim kosztem pa­
łac mógł być uratowany. Dziś 
setki tysięcy złotych pochłania 
samo zabezpieczenie przed dal 
szym zniszczeniem. Zabezpie­
cza fachowa ekipa Pracowni 
Konserwacji Zabytków z Poz­
nania. Roboty mają się na u- 
kończeniu, pozostaje właści­
wie tylko wybudować mieszka 
nie w pałacu dla stałego stró­
ża, który będzie pilnował, aby 
nie powtórzyły się smutne doą 
wiadczenia ostatnich lat. Ale 
co ma być z pałacem dalej? 
Na to pytanie nie uzyskaliśmy 
znikąd odpowiedzi.

Natomiast słyszeliśmy o pro 
jektach zaniechanych. A więc 
interesowały s/ę pałacem za­
kłady Cegielskiego, które chcia 
ły tam podobno zorganizować 
sobie obiekt kolonijno-wypo- 
czynkowy. Odstąpiły jednak od 
tego. Był bardzo konkretny 
projekt przekazania obiektu 
służbie zdrowia — chciano tam

nad 83 000'kilometrów kwadra 
towych, a ludność na 180 000.

Federacje utworzyły księ­
stewka: Abu Żabi, Adżman, 
Dubai. Fudżaira. Szardża oraz 
Umm al-Kaiwain, terytorium 
najmniejsze pod względem licz 
by mieszkańców (3 700). Lud­
ność federacji jest w większo­
ści pochodzenia arabskiego, 
choć nie brak tu Persów, Hin­
dusów i Beludżów. Najwięk­
szym miastem pozostaje Szar­
dża (15 000) oraz Abu Żabi 
(8 000. a wg niektórych źródeł 
nawet 20 000). które stało się 
tymczasową stolicą Stanów 
Zjednoczonych.

We wstępnej proklamacji 
nie wymieniono nazwiska prze 
wodniczącego Rady Najwyż­
szej nowego państwa arabskie 
go. Przypuszcza się, że funk­
cję te pełnić będzie władca 
emiratu Abu Żabi — Said ibn 
Sułtan Nahajan. Wspomniana 
Rada ma liczyć 34 członków; 
reprezentowane w niej będą, 
na zasadzie parytetu ludnościo 
wego, wszystkie zrzeszone tery 
teria. Szejkowie jednoczących 
sie emiratów za oficjalny cel 
swoich poczynań uznali „za­
pewnienie stabilizacji politycz 
ncj i gospodarczej obszaru po 
wycofaniu się wojsk brytyj­
skich”.

Rosnące w niebywałym tern 
Pie wydobycie ropy naftowej 
w granicach Omanu Traktato 
wego (samo Abu Żabi dostar­
czyło w r. 1969 aż 29 min t) 
może stać się zarzewiem wie­
lu. trudnych do przewidzenia, 
zmian i dramatycznych wyda­
rzeń. Między innymi Iran jest 
bardzo żywo zainteresowany 
losami omawianego rejonu. W 
maju bieżącego roku państwo 
to. niestrudzenie prezentujące 
się arabskiemu otoczeniu jako 
gotowe do spieszenia z rozwo­
jową pomocą, zajęło jedną z 
wysp. zwyczajowo przyna­
leżną do Omanu Traktatowe­
go. Dawne Wybrzeże Pirackie 
wkracza w nową epokę — 
nafty i cywilizacji. Ale czy wol 
ńą od przemocy?

WIESŁAW PORZYCKI 

urządzić miejsce dla dzieci u- 
pośledzonych. Projekt był po­
dobno dość zaawansowany. Ale 
i ten upadł. Ostatnio ukazała się 
w prasie notatka zachęca­
jąca do przejęcia opuszczone­
go pałacu w Gębicach. Nieste­
ty-, notatka zbyt lakoniczna, 
nic nie mówiąca o stanie o- 
biektu. Także do naszej redak 
cji zgłaszały się instytucje po­
szukujące obiektu, w którym 
można by zorganizować ośro­
dek wczasowy. Oczywiście są­
dzono, że idzie o pałac w pełni 
nadający się do zamieszkania.

Wszyscy kolejni kontrahenci 
rezygnowali przestraszeni wiel 
kością nakładów, które trzeba 
w Gębicach ponieść. Czy nie 
znajdzie się więc rady? I pałac 
dalej będzie niszczał, boć prze 

■%ież choć zrobiono obecnie nie 
zbędne zabezpieczenie nie jest 
ono wieczne?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

P.S. Pan Michał Stęszewski z 
Poznania zwraca nam listownie u- 
wagę na pewną sprzeczność w 
dwóch różnych informacjach za­
mieszczonych w tym samym nume 
rze/ „Głosu” z 30 lipca br. na te­
mat pałacu w Śmiełowie. Jedna 
sugeruje, że $ałac znajduje się w 
dobrym stanie, w innej czytęlnicz 
ka donosi, że i tam zaczęła się de 
v^astacja. Niestety, rację ma czy 
tęlniczka.

Do tejże samej publikacji na­
wiązuje p. M. Kwidryńska z Lesz 
na Wlkp., która m. in. zwraca u- 
wagę, że niekiedy niepotrzebnie 
łoży się pieniądze na konserwację 
zabytków wątpliwej wartości (wy 
mienia dom w Lesznie przy ul. 
Średniej 4), gdy niszczeją obiekty 
o wartości nieporównanie więk­
szej. Na ten temat trudno nam się 
wypowiedzieć. Może zabierze głos 
Wojewódzki Konserwator Zabyt­
ków?

M. &
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I liga piłkarska

Ruch umocnił pozycję lidera
Rozegrane w środę 6 spotkań drugiej kolejki ekstraklasy oglądało 

prawie 100 tys. widzów. Najwięcej kibiców, zgromadził mecz war­
szawskiej Lęgu z ŁKS-em. Do stolicy przyjechało z Łodzi kilka ty­
sięcy widzów a na stadion Legii przybyło ok. 40 tys. entuzjastów 
piłkarstwa, którzy byh świadkami pierwszego w tym sezonie zwy. 
cięstwa Lęgu oraz pierwszej porażki ŁKS-u.

Na pierwszym miejscu w tabeli 
umocnił się chorzowski Ruch zwy 
ciężając niedawnego lidera mie­
lecką Stal. W coraz gorszej sytua­
cji znajduje się krakowska Wisła, 
która w środę przegrała kolejny 
pojedynek, tym razem z warszaw 
ską Gwardią i ma na swym kon­
cie nadal tylko 1 punkt. W Szcze-

Kolarskie mistrzostwa świata

cinle miejscowa Pogoń pokonała 
Szombierki, natomiast bytomska 
Polonia uległa w Sosnowcu Zagłę­
biu. W Rzeszowie Stal zremisowała 
z Odrą.

Ogółem w 6 środowych spotka, 
niach zdobyto 13 bramek. Na liś­
cie strzelców prowadzi nadal Bu­
la (Ruch Chorzów) 5 bramek, 
przed swym kolegą klubowym Fa 
berem, Bazanem (Zagłębie Sosno­
wiec) i Sadkiem (ŁKS) — po 3 
bramki.

Spotkanie czwartej kolejki, Gór 
nik Zabrze — Zagłębie Wałbrzych 
rozegrane zostanie w czwartek.

Oto wyniki wczorajszych poje­
dynków :

Wisła — Gwardia (W-wa) 0:2
Pogoń — Szombierki 1:0 

Stal (Rzesz.) — Odra 1:1 
Ruch — Stal (Mielec) 3:0

Legia — ŁKS 3:1
Polonia — Zagłębie

TABELA
(Sosn.) 0:1

1. Ruch 6:2 11—5
2. Zagłębie Sosn. 6:2 6—4
3. Legia 5:3 5—3
4. Odra 5:3 3—2
5. Zagłębie Walb 4:2 4—2
6. ŁKS 4:4 5—4
7. Pogoń 4:4 5—4
8. Gwardia 4:4 4—1
9. Stal Mielec 4:4 4—5

10. Polonia 3:5 2—3
11. Górnik 2:2 3—3
12. Stal Rzeszów 2:4 3—5
13. Szombierki 2:6 4—7
14. Wisła 1:7 1—7

(oza)

Głowacki w ćwierćfinale
W środę rozpoczęły sie w Va- 

rese kolarskie mistrzostwa świata 
w konkurencjach torowych. W 
dniu inauguracji mistrzostw pa­
dał rzęsisty deszcz.

W eliminacjach wyścigu indy­
widualnego na 4000 m na docho­
dzenie. do ćwierćfinałów awanso­
wali kolarze. którzy osiągnęli 
osiem najlepszych czasów. Swiet 
nie spisał sie Polak Głowacki. 
Walczył on w piatei serii elimina 
cyinei z Amerykaninem Johnem 
van de Velde. Młody polski toro 
wiec osiągnął trzeci czas dnia — 
4.56.40. Amerykanin przegrał zde­
cydowanie. w czasie 5.06 99 W 
ćwierćfinale Polak zmierzy sie z 
K^atzerem (NRF).

Rywal kaliszanina miał wpraw­
dzie dopiero szósty wynik w eli­
minacjach. ale należy on do naj­
poważniejszych pretendentów do 
zdobycia medali. (o-za)

Grand Prix W Telia

Na dalekich pozycjach
W Lucernie rozpoczął sie pierw 

szv międzynarodowy wvścig ko­
larski o ..Grand Prix” Wilhelma 
Telia Startuje 13 zespołów i 78 
szosowców reprezentujących 11 
kraiów. W środę odbyła się — 
górska jazda na czas na dystansie 
2.8 km. Najlepszym bvł austriac­
ki ..król gór” — Wolfgang Stein- 
maver w czasie 4.21.9 (przeciętna 
szybkość 38.5 km) przed Iwanem 
Schmidtem (Szwajcaria) — 4.35 8 
i Meinradem Voegekem (Szv/aj- 
caria) — 4.39.2.

Polscy kolarze uplasowali sie na 
następujących pozycjach: 52. Ry­
szard Szurkowski — 5.03.8 60. Wie 
sław Jezierski — 5.09.7. 61. Zenon 
Czechowski — 5.10.0. 67. Zygmunt 
Hanusik — 5.13.7, 68. Lech Kluj 
— 5.15.2. (o-za)

Towarzyski mecz 
Lech - Gryf Słupsk
W związku z rozgrywkami o Pu­

char Pólskt w dniu 29 bm. nie od­
będą się spotkania o mistrzostwo 
II ligi. Ko'ejarze wykorzystają 
wolny termin na rozegranie w so­
botę o godz. 17 na boisku w Deb- 
cu towarzyskiego .meczu z IH-li- 
gowa jedenastką Gryfa ze Słupska

Drużyna gospodarzy wystąpi do 
zawodów w pełnvm składzie nrzv 
puszczslnie już z nowo pozyska­
nym Szpakowskim (x)

iąleRopiSjern
Z BOISK PIŁKARSKICH

W Barcelonie zdobywca pucha­
ru NRF — Bavern Monachium 
przegrał z argentyńska drużyną 
Chacarita Juniors 0:2 (0:1).

Piłkarski mistrz Portugalii — 
Benfica Lizbono pokonał w Genui 
zespół Genova 2:1 (0:0).

TURNIEJ SIATKÓWKI
Po zwycięstwie nad NRF i Wło 

chami polscy siatkarze, uczestni­
czący w przedolimpijskim turnie 
iu 6 narodów w Monachium ule­
gli drużynie Japonii 1:3 (3:15. 8:15, 
15:8. 13:15).

NOWINKI BIEŻNI
Świetne wyniki uzyskały dvskb 

bolki NRF podczas zawodów w 
Essen. Wicemistrzyni Europy. Lie 
sel Węstermann osiągnęła 63.00. a 
Brigitte Berendonk — 59.90. Ohl 
przeszedł w skoku o tyczce wy­
sokość 5.20 a bieg na 100 m wy­
grał Roberts — 10.3. Brieger prze­
biegł 100 m w 10.2.

Na międzynarodowym mityngu 
lekkoatletycznym w Pradze skok 
wzwyż wygrała mistrzyni Euro­
py. Austriaczka. Tlona Gusen- 
bauer wynikiem 1.80. a w rzucie 
oszczepem triumfowała Węgierka 
Rudasne — 55,58.

ODZNACZENIA 
DLA LEKKOATLETÓW

W środę w Głównym Komite­
cie Kultury Fizycznej odbyła sie 
uroczystość wręczenia medali ,,Za 
wybitne osiągnięcia sportowe” 
lekkoatletom którzy startowali

Prara < Vauka
Ucznia przyjmie warsztat 
stolarski. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Daleka 18.

15622g
Potrzebny pomocnik ko- 
walsko-ślusarski. Piątko­
wo, ul. Obornicka 22a. 

15423gor
Pomoc do półrocznego 
dziecka potrzebna od no­
wego roku szkolnego. O- 
pieka około 7 godzin 
dziennie. Zgłoszenia po 
godz. 16.00. Dolna Wilda 
34a m. 11. 15599g
Młoda opiekunkę do 1,5- 
rocznego dziecka 5 todzin 
dziennie przyjmę? Miła 21 
m. 1. 16726g

Robotnika samotnego, su 
miennego na gospodarst­
wo 4-hektarowe, z utrzy­
maniem, mieszkaniem, bli 
sko Poznania zaraz przyj 
mę. Zgłoszenia Nowak Po 
znań, Wyspiańskiego 16.

16672g

Ekspedientka z branży cu 
kierniczej — sprzedaż 
ciast, potrzebna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16224g.

Młodą pracownicę fizycz­
ną przyjmę od 1 września. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14652g.

Staranną prasowaczkę za 
trudni pralnia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 14650^.

W dniu 25 sierpnia 1971 r. zmarła nagle moja 
najukochańsza żona przeżywszy lat 50

HELENA ŁUCZAK
z domu SKOTARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż z rodziną

Poznań, ul. Kosińskiego 27. 16910g

W dniu 23 sierpnia 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze kochana żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA GOGULSKA
z domu SZYMAŃSKA

I voto SZYNISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 
bm. o godz. 13.05 na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
mąż i rodzina

. Ul. Za Bramką 9. 16870g
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Mistrzostwa juniorek 
w Szamotułach

Rozgrywki V Szachowych MP w 
konkurencji juniorek odbywające 
się w PDK w Szamotułach, zbliża­
ją sie do mety Wyjaśnia się też 
sytuacja w górnych rejonach ta­
beli turniejowej

Oto ciekawsze rezultaty 7 rundy: 
Grzegorek (Katrwice) — Szmaciń- 
ska (Łódź) remis. Kińczyk (Bytom) 
— DembecKą (Poznań) 1:0. Jaku­
biak (W-wa) — Wene (Szamotuły) 
1:0. Ciechocińska (Lublin) — Dwo- 
raczek (Gliwice) 0:1. Tyburcy (Wro 
cław) — Bartczak (W-wa) remis. 
Piłubicka (Szamotuły) — Górna 
(W-wa) 0:1 I ipowiec (Szamotuły) 
-- Wiśniewska remis — obie Sza­
motuły.

Po 7 rundach prowadzi nadal 
obrończyni mistrzowskiego tytułu 
Szmacińska (Łódź) 5,5 pkt. przed 
Kińczyk (Bytem) 4,5. Cztery za­
wodniczki — Dembecka, Grzego­
rek, Jakubiak i Dworaczek maja 
po 4 pkt Z szamotulanek Łucja 
Wene plasuje sie na 12 pozycji 
mając 3 pkt. (nt' 

Szachy

Schmidt na 3 pozycji j
W środę zakończono ósma rundę s 

międzynarodowego turnieju sza- - 
chowego o memoriał arcymistrza S 
Akiby Rubinsteina. Oto wyniki: g 
Manasterski przegrał z Nicewskim ■ 
(Jugosławia). Schmidt pokonał j 
Troianescu (Rumunia). Spriyido- j 
now '(Bułgaria) pokonał Grabczew I 
skiego, Estrin (ZSRR) przegrał z S 
Espigiem (NRD). Trzy partie za- p 
kończyły sie remisami: Adorian 
(Wegrv) — Kozma (Czechosłowa­
cja). Bednarski — Pvtel Zajcew 
(ZSRR) — Pfleger (NRF).

Liderem turnieju jest nadal Zaj- 
cew (ZSRR) — 5.5 pkt.. który wy­
przedza Pflegera (NRF) — 5 pkt. 
(1 partia odłożona) oraz Schmidta 
— 5 pkt. (o-za)

w mistrzostwach Europy w Hel­
sinkach.

Złoty medal otrzymała mistrzy 
ni Europy w rzucie oszczepem Da 
niela Jaworska. Srebrne — Jan 
Werner. Henryk SzoTdykowski, 
Gerard Gramse. Tadeusz Cuch, 
Zenon Nowosz. Marian Dudziak, 
Andrzej Badeński. Jan Balachow 
ski. Waldemar Korycki: brazovre 
— Teresa Sukniewicz. Irena Sze- 
wińska. Władysław Komar. Sta­
nisław Szudrowicz.

6.5 TYS. DOLARÓW
NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI

W czasie trwania II światowego 
sejmiku działaczy polonijnych 
PKO1.. uczestniczący w nim de­
legaci przekazali na polski fun­
dusz olimpijski środki finansowe 
pochodzące ze zbiórek wśród Po 
lonii USA Belgii. Berlina Zach.. 
Danii. Szwecji i Szwajcarii, łącz­
nej wartości 6532 dolary (o-za)

lekka atletyka

624 uczestników
mistrzostw juniorów
Licznie obsadzone zostały dwu- 

lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Polski jurJorów starszych. 
Ogółem ze wszystkich okręgów 
zgłoszono 6«2 dziewcząt i chłop­
ców Początek zawodów w sobotę 
godz. 10 i od godz 15 na stadionie 
AZS przy ul Pułaskiego (p)

Instalatora i ucznia — 
przyjmie warsztat insta­
lacyjny, Gwardii Ludowej 
13. 16177g
Przyjmę murarzy i po­
mocnika murarskiego. 
Zgłoszenia: Budowa, ul. 
Wielka 13. 16548g
Krawcowa potrzebna. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16145g.

• Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca wytwór 
nia Jankę, Dąbrowskiego 
88. tel. 406-23. 14014g
Sprzedam szczenięta Coc- 
ker-spaniele z rodowo­
dem. Lampego 3 m. 2. 

16613g

Radio samochodowe „Ber 
lin” — sprzedam. Poznań, 
Mickiewicza 5 m. 6.
_ _____________________ I6122g

Sprzedani futro popielate, 
łapki karakułowe. Ul. 
Szpitalna 2 m. 6. 16153g

Szafę trzydrzwiową, wy­
soki połysk, maszynę kra 
wiecką stary typ, sprze­
dam. Rynek Jeżycki 2 m. 
13-  16148g

Sadzonki brzoskwiń sprze 
dam. Stanisław Mądrzak, 
Włoszakowice, Leszczyń­
ska 10, pow. Leszno.

16158C

Sprzedam koks hutniczy.
Poznań, Swoboda 5.

16165g

W dniu 24 sierpnia 1971 r. zmarł tragicznie 
nasz ukochany syn, mąż, tatuś

PIOTR OSTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

żona i córeczka oraz ojciec, matka 
i bracia

Poznań, Dzierżyńskiego 73 m. 11. 16946g

W dniu 24 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza najdroższa 
mateczka, teściowa i babcia przeżywszy lat 64, 
śp.

IZABELLA FRANKIEWICZ
z domu DYBIZBAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.00 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 

synowie, synowa, wnuczka i rodzina
Poznań. Kościelna 46 m. 6. 16857g

@ Samochody
Zastavę, stan idealny, 
sprzedam, ul. Żurawia 4, 
sklep czapek, po połud­
niu. 15337g
Sprzedam karoserię Sko­
dy 100S po wypadku. Wia 
domość: tel. 439-85 godz. 
16—20 w czwartek, piątek. 

16841g
Sprzedam „Adler Junior” 
po remoncie. Janicki, Zey 
landa 7 m. lOb po 16.00. 
___ __________________16901g

^Lokale
Panienka pracująca, nie­
widoma, samodzielna, czło 
nek spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje pokoju, 
najchętniej w dzielnicy 
Jeżyce. Zofia Stałkowska, 
Żeromskiego 9. 16345
Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie spółdzielni) — 
poszukuje pokoju z kuch­
nią lub pokój. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16191g.
Samotna, pracująca, po­
szukuje skromnego jedno 
osobowego pokoju. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16203g.
Dwom panom wynajmę 
nokój. Winogrady, Ozimi 
na 16. 17106g
Kupię mieszkanie 1 — 2- 
pokojowe, wyłączone, 
komfortowe w Poznaniu. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
15754g.
Samotna (członek spół­
dzielni) poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17101g.
Przyjmę chłopca I klasy 
na wspólny pokój. Ul. Gą 
siorowskich 10 m. 15, le­
wy wysoki parter w po­
dwórzu. - 15735g
Przyjmę na pokój młod­
szych uczniów (chłopców). 
Zgłoszenia: Poznań. Gąsio 
rowskich 10 m. 7, I ptr. 
______________________ 15991g

Meruchompści
Sprzedam gospodarstwo 20 
ha, budynki murowane 
lub budynki i 0,5 ha, bu­
dynek mieszkalny nadaje 
się na 2 rodziny, położe­
nie dobre (światło, wodo­
ciąg. szkoła, sklen). Na li 
sty nie odpowiadam. Jo­
achim Nowak, Łagwy 54 
poczta Buk. 1671p
.Sprzedam dwa domy w 
Lesznie (z dwoma miesz­
kaniami i garażem oraz 
lokalem handlowym). Ra­
tajski, Leszno, PI. Metzi- 
ga 12. 16660

<81 Zqub y Różne
Zaginął seter — suka dnia 
22 bm. w nocy. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę, tel. 
589-38. 16833g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Poznań, Małec­
kiego 34. 14871g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro „Venus” Ko 
szalin, Kolejowa 7. Błys­
kawicznie prześlemy kra­
jowe adresy. K5849

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu — Dłu­
ga 9. 14542g

Przyjmuję zamówienia na 
doświetlanie sadzonki po­
midorów szklarniowych. 
Odbiór styczeń, luty 72 r. 
Tel. 672-232. 15485g

Panna lat 25, szlachetnego 
charakteru, wzrost 165 cm 
szczupła, włosy ciemne, 
niebrzydka, wykształcenie 
średnie, pozna uczciwego 
kawalera do lat 35 z wyk­
ształceniem lub odpowied 
nim zawodem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16274g

Wojewódzki 
Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ulica Kościuszki 57, 

telefon 548-47 i 594-86 

ORGANIZUJE 

kursy kroju i szycia 
ORAZ MODELOWANIA 

(roczne dla młodocianych) 
Zebrania Informacyjne dla kandydatek na te 
kursy odbędą się w następujących terminach: 

— III stopnia w czwartek, 26 sierpnia br. 
godz. 9.00 

— II stopnia w piątek. 27 sierpnia br.
godz. 9.00

— I stopnia w poniedziałek, 30 sierpnia br. 
godz. 8.00

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia na kursy.

Informacji o kursach udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 w go­
dzinach od 8.00 do 20.00. K6179

Dnia 25 sierpnia 1971 roku zmarł

mgr farm. STANISŁAW MORAWSKI
Nasz długoletni i zasłużony pracownik

Żegnamy z głębokim żalem szlachetnego i 
uczynnego człowieka, o którym pamięć pozosta­
nie na zawsze wśród nas.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy

Zarządu Zdrowia KW MO w Poznaniu.
16911g

tW dniu 24 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu 
najtroskliwsza żona, kochana mama, teś­
ciowa i babunia, przeżywszy lat 71

FRANCISZKA ADAMSKA
z domu STYCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążeni1
mąż, córka z mężem i syn z żoną 

i dziećmi
Poznań, ul. Chlebowa 3 m. 3. 16880g

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
ZWIĄZKĘ NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznaniu, Plac Wolności nr 5, telefon 590-54

współpracujący
z WOJEWÓDZKĄ KOMISJĄ ZWTĄZKÓW ZAWODOWYCH

prowadzi kursy języków obcych
♦ ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO 

i ROSYJSKIEGO w przedszkolach, szkołach podstawo­
wych, średnich i zakładach pracy.

♦ ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO, 
ROSYJSKIEGO na niedzielnym studium.

Ponadto OUP prowadzi inne kursy jak:
■ KURSY RYTMIKI w przedszkolach i szkołach podsta­

wowych,
■ KURSY PRZYGOTOWAWCZE do egzaminów wstęp­

nych na wyższe uczelnie z zakresu języków obcych, 
matematyki, fizyki, chemii, geografii i biologii,

■ KURSY PRZYGOTOWAWCZE do eksternistycznego 
egzaminu z zakresu liceum ogólnokształcącego.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy Języków obcych, rytmiki przyj­
mują punkty OUP przy przedszkolach, szkołach podstawowych i śre­
dnich w Poznaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla dorosłych oraz kursy 
przygotowawcze do egzaminów wstępnych na wyższe uczelnie przyj­
muje codziennie sekretariat Ośrodka w Poznaniu, oraz od 1 września 
1971 r. W' godz. od 10—15 sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Głogowska 92, tel. 633-86.

Dla mieszkańców Leszna i sąsiednich powiatów zapisy przyjmuje 
sekretariat II Liceum Ogólnokształcącego w Lesznie, ul. Poniatow­
skiego nr 2, tel. 476.

Informacji o wyżej wymienionych kursach udzielają również Za­
rządy Oddziałów Powiatowych ZNP,

Ośrodek UP — ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczycieli 
specjalistów, stosujących nowoczesne metody nauczania. K5778

UWAGA! UWAGA!

1 WRZEŚNIA - NOM ROK SZKOLNY
ZAPRASZAMY DO SPECJALISTYCZNYCH

SKLEPÓW MHD Z ODZIEŻĄ SZKOLNĄ — 

przy ul. Szkolnej 5, Głogowskiej 83 oraz Domu Dziecka

PI. Wolności 4

POLECAMY szeroki wybór we wszystkich rozmiarach: 

♦ FARTUSZKI I BLUZKI z elanobawełny 

♦ SPÓDNICZKI DZIEWCZĘCE, 

♦ UBRANKA CHŁOPIĘCE,

♦ KURTKI ORTALIONOWE itp.

MHD ART. WŁOKIENNICZO-ODZIEŻOWYMI W POZNANIU
K6564

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

ulica Kościuszki nr 57 
PRZYJMUJE JESZCZE

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Dokształcającej

UCZNIÓW W ZAWODZIE
BLACHARZA PRZEMYSŁOWEGO

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1. ukończony 15 rok życia,
2. ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
3. świadectwo lekarskie stwierdzające przy­

datność do obranego zawodu,
4. zgodę rodziców na podjęcie nauki.

Nauka w szkole trwa 2 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
W czasie hauki uczniowe otrzymują:

— wynagrodzenie od 150 do 480,— zł mieś.,
— ubiór ochronny,
— oraz inne świadczenia wynikające z ukła­

du zbiorowego pracy.
Ponadto mogą uzyskać dodatkowe stypendia 

i korzystać z wyżywienia w stołówce Zakładu.
Otrzymują również premie regulaminowe za 

dobre wyniki w nauce praktycznej i w szkole.
Nauka praktyczna odbywa się we własnym 

warsztacie szkoleniowym, w oparciu o wyroby 
eksportowe i antyimportowe.
ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcają­
ca WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, 
teł. 594-86, wewn. 68 lub 69.

Sekretariat czynny jest codziennie w godz. 
od 10—14. K5881

Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
„M ODEŃ A” w Poznaniu 
ul. Kraszewskiego nr 21/25 

poszukują
na terenie m. Poznania bądź w pobliżu

pomieszczenia magazynowego
o powierzchni minimum 200 m2.

Pomieszczenie winno być suche, zabezpie­
czone przed wpływami atmosferycznymi, 

ewentualnie ogrzewane.
Termin dzierżawy do uzgodnienia.

Oferty prosimy kierować pod adresem: ulica 
Kraszewskiego 21/25 — Dział Zaopatrzenia.
____________________________________________ M6260

TYLKO
W „K O Z I O Ł K A C H” 
za 15,— zł wysoka wygrana, 
SAMOCHÓD „FIAT 125P” 
lub PREMIA PIENIĘŻNA. 
TRZYKROTNA SZANSA — 
w niedzielnym losowaniu.

__________________________ K6504

Komun I kąty
W związku z długotrwałą suszą i występującymi nie­
doborami wody, Miejskie Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji w porozumieniu z Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania wprowadza aż do odwoła­
nia ZAKAZ

— podlewania ogródków przydomowych i działko­
wych oraz zmywania chodników w godzinach 
od G.,00 do 21.00.

Jednocześnie apeluje się do mieszkańców i zakła­
dów pracy o oszczędne gospodarowanie wodą i na­
tychmiastowe usuwanie nieszczelności w instalacjach 
wodociągowych.M6549
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SIERPIEŃ 

26 
Czwartek

Marii

Słońce: 4.51—18.56

TEATRY
OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­

perza”; OPERETKA — g. 19 „My 
chcemy tańczyć”, pozostałe teatry 
nieczynne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30 „Old Surehand” 
(jug.-NRF 11 1.), g. 15.30. 18. 20.15 
„Kobieta kot” (iap. 16 1.); APOL­
LO— g. 10. 13 ..Ci wspaniali męż­
czyźni w swvch latających maszy­
nach” fang. 11 1.). g. 16 ..Wyzwole­
nie” cz. I i II (radź. 14 1.). g. 19.30 
seans zamkn.: BAŁTYK — g. 10, 
12. 14. 16.15. 18.30. 20.30 ..Czas życia 
i miłości” (franc. 18 1.): CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. 11 1.). 
S. 15. 17.30. 20 „Michał Waleczny” 
(rum. 16 1.): GONG — g. 10 12, 16 
„Jego wysokość towarzysz ksią­
żę” (NRD 14 1.). g. 18. 20 „Dr Crip 
Pen przed sadem” (ang. 18 1.); 
GRUNWALD — g. 16.30 „Oliyer” 
(ang. 11 1.). g. 19.30 „Z zimna 
krwią” (USA 18 1.); GWIAZDA — 
g. 15.30. 18 20.15 „Dziewica dla 
księcia” (włoski 18 1.): KOSMOS — 
g. 17. 19.30 „Hrabina z Hongkon­
gu” (ang. 14 1.1; MALTA — g. ir. 
18. 20 „Nieśmiertelni Flin i Flap” ł 
(USA 11 1.); MINIATURKA — g. i 
15.30. 17.30. 19.30 „Pamiętaj o rocz- ’ 
nicv ślubu” (ang. 16 1.); OLIMPIA | 
— g. 10 12.30, 15. 17.30. 20 ..Dam- f. 
ski gang” (ang. 16 l.k OSIEDLE! 
— nieczynne: PANCERNIAK — g. ! 
17.30. 20 „Złoto Mackenny” (USA I 
16 1.): PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 20 
„Okruchy życia’’ (franc. 16 1.): 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIALTO 
— g 10. 12.30. 15. 17.30. 20 „Żan­
darm sie żeni” (franc.-włoski 11 
Łh RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Sklep z modelkami”
(USA 16 1.): SCALA — g. 16. 18. 
20 ..Hibernatus” (franc. 11 1.): TĘ­
CZA — g. 17. 19.30 „B:twa o An­
glie” (ang 14 1.): WARTA — g. 15, 
16.30 „Cyrk bez granic” (franc.- 
rum. 11 1.). g. 18. 20 „Tunel” (rum. 
16 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 14.45 „Labirynt miłości” 
(radź. 14 1.). g. 16.45. 18.45 „Landru” 
(franc. 18 1.): WILDA — g. 10 12.30. 
15.30. 18. 20.15 „Szerokość geogra­
ficzna zero” (iap. 14 1.); WŁÓK­
NIARZ (Steszew) — nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Testa­
ment Inków” (bułg. 11 1.): WRZOS 
(Mosina) — g. 15. 17. 19.15 „Profe­
sor zbrodni” (weg. 14 1.): FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „USA — 
Waszyngton — Nowy Jork”.

dyżur*.
Interna chirurgia ogólna, laryn 

gologia — ul. Mickiewicza 2.
Okulistyka. neurologia — ul. 

Walki Młodych 7.
Psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla po w. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz i święta 
— g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta od 
13—23: Grunwald (Kasprzaka 16); 
Jeżyce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63): Nowe Mia­
sto (Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyń 
skiego 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.50 Polska muzyka 
ludowa w wvk. Zesp. Lud PR w 
Warszawie: 8.05 Dzień dobry tu 
Redłkcia Ekonomiczna: 8.10 Mo­
zaika muzyczna: 8.45 Bezpieczeń­
stwo na iezdni zależy od nas sa 
mych: 9 Koncert rozrywkowy; 
9.30 Kompozytor tygodnia — J. P. 
Rameau: 10.05 „Dzień ognia i 
śmierci” — montaż fragm prozy 
L- Faiera: 10.25 Spotkanie z ru­
muńska muzyka ludowa: 10.50 
Strategia gospodarności: 11 .La­
to z radiem”: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 Rvtmv i melodii' dla 
wszystkich: 13 Z życia ZSRR; 
t3.20 Na swoiska nutę: 13.40 ..Wie 
cei. leniei taniej”: 14 Aud. poe 
tvcka — poemat B. Faca: 14.10 
A Marczak-Faberowa — mezzo­
sopran śpiewa nieśni kompozyto­
rów polskich: 14.30 .Zagadki mu­
zyczne”: 15 05 Godzina dla dziew 
czat i chłonców — Radioferie 
wśród przyjaciół- 16.05 Opinie lu­
dzi partii: 16.15 Kwadrans z ze- 
snołem Modern Jazz Quartet; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Z 
księgarskie) ladv: 19.30 Magazyn 
muzvcznv- 20.15 XI Miedzvnarodo 
wv Festiwal Piosenki w Sopocie 
— Dzień Micdzvnar.: 23.10 Prze­
glądy i nocladw 23.20 Muzyka ta­
neczna: 0.10 Program nocny z Byd 
goszczv

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05 15. 16. 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Muzyka: 8.35 „So- 
ciorama”* 9—15 Przerwa konser­
wacyjna nadainika 407 m: 15 Let­
ni koncert: 15.40 Polska muzyka

Przed staromiejskim antykwariatem

AKTOALNOSCi
O Z racji VI Kongresu Tech­

ników Polskich Politechnika 
przygotowuje wystawę pt. „Poli­
technika Poznańska gospodarce 
narodowej". Wystawa urządzona 
będzie w auli przy ul. Strzelec­
kiej 11, a potrwa od 2 do 8 wrze 
śnia. Ustalono, że będzie ją moż 
na zwiedzać w godz. 9—19.

© Na zakończenie sierpnio­
wych turnusów studenckich 
praktyk robotniczych Politechni­
ki Uczelniana Komisja d.s. prak­
tyk wraz z Uczelnianym Komite­
tem Współpracy Organizacji Mło 
dzieżowych organizuje specjal­
ny koncert w amfiteatrze Parku 
1000-lecia. Koncert odbędzie się 
26 bm. o godz. 17. Wystąpią w 
nim m. in. zespoły muzyczne, ka 
baret studencki' klubu ZMS „Ago 
ra" oraz piosenkarki.

® 83 Koncert Poznański od­
będzie się w Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej na Cytadeli w niedzielę, 29 
bm. o godz. 17. Grać będzie or­
kiestra Filharmonii pod dyr. Ag­
nieszki Duczmal, a solistami bę­
dą Krystyna Kujawińska (sopran) 
i Henryk Łukaszek (bas), (c)

Tel 657-18. godz. 8.30-15

® Andrzej D. mieszkaniec Osie­
dla Wielkiego Października nisze 
o strasznym hałasie. którv wydo­
bywa śie no eodz. 22 z Elektrocie­
płowni. Czytelnik zacytuje jak w 
tvm świetle wygladaia przepisy o 
zachowaniu ciszy nocnej? Jak wy 
glada orawo do wvooczvr.ku?

▲ Uzupełniono rozkład 
na przystanku autobusowym linii 
nr 86 przv ul Niestachowskiei. Je 
dnocześnie kierowcy otrzymali 
polecenie zatrzymywania autobu­
sów na tvm przystanku.

A Wydział Przemysłu i Handlu 
Prezydium DRN Jeżyce wydał no
lecenie, by kiosk nrzv ul. 
motulskiei—Dąbrowskiego

Szn- 
był

otwierany o godz. 6 a nie jak 
obecnie o godz. 7.

Komunikaty
PKP ODDZIAŁ DROGOWY 

WĄGROWIEC
zawiadamia, że w związku z prze­
kazaniem do eksploatacji urządzeń 
samoczynnej sygnalizacji przejaz­
dowej tvnu SP — COB — 58B na 
przeieździe kolejowym linii Ino­
wrocław — Drawski Młyn, szlak 
Ryczywół — Rogoźno Wiko, w km. 
98.401 ulega likwidacji od daty uka 
zania sie niniejszej notatki w pra 
sie obsługa przejazdu przez dróż­
ników przejazdowych. Poww^szy 
przejazd usytuowany jest w miej­
scu skrzvźowania sie toru kole­
jowego linii Inowrocław — Draw­
ski Młyn z droga kołowa łączącą 
miejscowość Parkowe z Ruda.

Powyższa treść zgodna z rzeczv- 
wistościa. (K 6485)

ludowa w wyk. Zesp. Lud PR: 
17.15 Audvcia ekonomiczna Kazi­
mierza PierzćhleWicza: 17.25 Aud. 
aktualna: 17.55 Radioexpress; 18.05 
Audycja z cvk1u: „Wielkopolskie 
zesnnły chóralne”* 18.20 .Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie re­
fleksie ze świata nauki: 19.15 Wy­
kład: nt. Program kosmiczny
Proton” — autor dr Naum Gri- 

irorow <ZSRR)- 19.31 Teatr PR: 
„Przedwczesny sąd” — słuch. 
Teodora Maziłu: 2Ó.06 Wieczór li- 
teracko-muzyczny z Poznania: 
22.3o Wiadomości sportowe: 22.33 
Rvtmv prosto z Bukaresztu: 22.45
.Kroki we mele” — .Taras” cno 

wiadania Henrv Slezara: 23.15 
Komnozvtor tygodnia — Jean Phi- 
linne Rameau.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 16 19 22 23.50.

PROGRAM Ul: UKF 66.62 MITz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Jana Pie­
trzaka: 8.05 Instrumentalne moto 
nernetuo: 8 35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Pierścień z krwawni­
kiem” — ode 20 now.: 9.10 Mel. 
znad Morza Śródziemnego: 9.30 
Nasz rok 71: 9.45 Jean Philippe

Im bliżej roku szkolnego, tym 
większe zainteresowanie przy 
borami szkolnymi, a także 
podręcznikami. Dla ułatwie­
nia nabywania książek uży­
wanych, antykwariat Domu 
Książki przy St. Rynku zor­
ganizował specjalne stoisko. 
Cieszy się ono dość dużym 

powodzeniem.
Na zdjęciu — sprzedaż ksią­
żek przed antykwariatem, (c)

Fot. — K. Przychodzki

Można było prościej
liście czytelnika, opublikowa- 

’ ' nym w „Głosie” 17 lipca br. 
i zatytułowanym „NBP — i prze­
starzałe metody” poddana została 
krytyce praca Oddziału IV NBP 
przy al. Marcinkowskiego. Nasz 
czytelnik wygrał na książeczkę 
PKO „Syrenę”. Postanowił dopła­
cić do niej pewną sumę i stać się 
posiadaczem samochodu innej 
marki. Załatwianie spraw finanso 
wych okazało się bardzo skompli 
kowane. Trzeba było wpierw pie­
niądze pobrać, przeliczyć, potem 
w innej kasie wpłacić... Czy nie 
można było tego załatwić proś­
ciej?

Departament Operacyjno - Ra­
chunkowy NBP w Warszawie oce 
nia zaistniałą sytuację następują­
co:

„SDosób załatwienia nrzez IV 
Oddział NBP w Poznaniu klienta 
— autora listu do redakcji „Gło­
su Wielkopolskiego” nie był 
właściwy.

Wystawienie przez Centralę 
Techniczno - Handlową „Mo­
tozbyt” — na rzecz klienta — cze­
ku gotówkowego do realizacji 
przez IV Oddział w Poznaniu prze 
sądziło o gotówkowym charakte­
rze operacji. Jednak w konkret­
nej sytuacji, gdy klient miał pod 
jąć z kasy Oddziału kwotę 74 000 
zt i jednocześnie wpłacić tę kwo­
tę na rachunek Centrali „Mo­
tozbyt” — Oddział powinien zasto 
sować inny tryb postępowania niż 
opisany w notatce prasowej, a 
mianowicie nie zobowiązujący 
klienta do pobrania gotówki, a 
następnie jej wpłacenia do kasy 
Oddziału.

Oddział powinien zażądać od 
klienta sporządzenia dowodu wnła 
ty i zbiorczego zestawienia wy­
płat (specjalny formularz „Zbior­
czego zestawienia wpłat i wy­
płat”, jaki obowiązuje posiada­
czy rachunków bankowych — 
przyp. red.) Przyjmując czek go- 
tówkowv i dowód wpłitv na kwo­
tę 74 coo zł kasa IV Oddziału nie 
zaźadalaby wówczas od klienta 
nodiocia gotówki, a następnie jej 
wypłacenia (...)”

Z-ca Dyr. Departamentu
Szczepan Kamieniecki

Opisane w Uście czytelnika roz- 
:częn!.» gotówkowe z „Motozby­

tem” było tirnsakcja nietypowa 
dla operacji w NBP ponieważ oso 
ba składająca dwa dokumenty 
(wpłaty i wypłaty) nie była posia­
daczem rachunku bankowego, wo­
bec czego k”rtroler dysnozycji — 
nieprzygotowany na taka ewen-

Rameau — II koncert na klawe­
syn. flet i viole da gamba: 10.01 
Piosenki egzotyczne: 10.15 N + T 
— czvli nowoczesność i technika: 
10.35 Wszystko dla nań: 11.45 „Pa 
mietnik nani Hanki” — ode. 3 
pow.; 12.25 Muzyka uniwersalna; 
13 Na lubelskiej antenie: 15 kraj 
złotei nafty — gawęda; 15.10 Opól 
skie nagrody publiczności: 15.35 
Pogwarki u Szymona: 15.50 Opol­
skie nagrody dziennikarskie: 16.15 
Przyśpiewki jazzowe: 16.30 Rekor­
dziści klawiatury; 16.45 Nasz rok 
71; 17.05 Quodlibet. czyli co kto 
lubi: 17.30 ..Pierścień z krwawni 
kiem” — ode. 21 now.: 17.40 Ak­
tualności Dolskiej Diosenki; 18 
Nieznane o znanych — saga rodu 
Kossaków: 18.35 Mói magneto­
fon: 19 Książką tygodnia — Anna 
Dostojewska: „Mói biedny Fie- 
dia — dziennik roku 1867”; 19.15 
Tymczasowy klub jazzowy; 19.45 
Polityka dla wszystkich: 20 Blues 
wczoraj i dziś: 20.25 Staropolskie 
niedyskrecje — onowiada B. Kró­
likowski: 20.40 Gdzie jest prze­
bój?: 21.05 Instrumenty śpiewała; 
21.20 Wczasowicz istota nieznana 
— rep.; 21.4# 600 sekund z zespołem

Poznań czeka 
na wozy 102-N
Sprawność przewozów pasa­

żerskich na liniach MPK jest 
w znacznej mierze uzależnio­
na od gotowości taboru i jego 
unowocześniania. Dobre chęci 
pracowników warsztatów 
MPK nie zawsze tu wystarczą, 
jeśli autobusy i tramwaje 
zbyt często się psują, z racji 
znacznego zużycia taboru.

Unowocześnianie taboru 
MPK przebiega w naszym mie 
ście bardzo wolno. Przydziały 
nowych wozów sa bowiem na­
dal raczej symboliczne, a nad 
to realizowane z ooorami. Np. 
z 17 dalszych, szybkobieżnych 
wozów tramwajowych typu 
102-N. przewidzianych na ten 
rok. n&deszło do tej porv za­
ledwie 7 (ostatni przed kilko­
ma dniami).

W sumie jeździ po Poznaniu 
dopiero 37 wozów tego typu, z 
których 10 poddać już trzeba 
było remontom bieżącym. W 
obecnym półroczu Poznań po­
winien zatem otrzymać jeszcze 
10 wagonów szybkobieżnych. 
Należy oczekiwać, że produ­
cent wypełni w całości swe zo 
bowiązania. (wn)

tualność — n.'e zaproponował klien­
towi wypełnienia zestawienia zbiór 
czeg >. j

Inna sprawa że opisana przez na 
szego czytelnika transakcja winna 
być przez „Motozbyt” przeprowa­
dzona bezgotówkowe, (bw)

P.S. W liśc’e czytelnika mylnie 
podano, że transakcja prowadzona 
byłą w I Oddziale NBP.

Szyldy bez pokrycia
71 A ojej znajomej zepsuł 
/y/ się klucz od drzwi wej­

ściowych do mieszkania. 
Drzwi wprawdzie dały się 
zamknąć, ale z otwarciem bę­
dzie gorzej. Zaczęła przeto po 
szukiwać warsztatu ślusarskie 
go, który by wnet mógł doko 
nać naprawy.

Najpierw, jako że mieszka 
przy ul. Czerwonej Armii, tra 
jiła do warsztatu znajdujące­
go się w jednym z podwórzy 
po stronie Piekar. Owszem — 
zastała w nim starszego czło­
wieka „wykonującego usługi 
dla ludności” — jak głosi ma­
ły szyldzik.

— Pani, ja nigdzie nie wy­
chodzę. Jak ma być naprawio­
ne, to trzeba mi przynieść ten 
zamek.

— Jeśli wymontuję zamek, 
to mieszkanie — puste o tej 
porze dnia — będzie dostępne 
dla każdego...

— No to ja nic nie poradzę.
Znajoma pobiegła dalej. 

Przy ul. Czerwonej Armii, pod 
numerem 26 znalazła kolejny 
warsztat ślusarski. Ale tu 
drzwi zamknięte na głucho. Są 
siad rzemieślnika orzekł:

— Tu zawsze zamknięte. Je 
go nigdy nie ma.

Tabliczka na drzwiach i tu 
głosiła o „usługach dla ludno­
ści”.

Wreszcie warsztat przy ul. 
Dzierżyńskiego, po prawej stro 
nie, nieco za ul. Ogrodową 
Owszem — oświadczył obecny 
w nirji pracownik (a może wła 
ściciel?) — zrobię, ale za 10 
dni.

Bezradna wracała już znajo 
ma do domu. I tu przypadkó-

..Robert Paterson Singers”; 21.5# 
Onera G. Rossiniego: „Włoszka w 
Algierze”: 22.68 Gwiazda siełmiu 
wieczorów — Mina: 22.15 Powieść 
w wrd. dźw.: „Kolumbowie roez- 
nik 29”: 22.45 Onolskie nagrody 
radiowe- 23 ..Głos Afryki”: 23 05 
Collegium musicum: „Letnie no­
ce” — Hectora Berlioza: 23.56 Na 
dobranoc gra „New Vaudeville 
Rand”.

WIADOMOŚCI: 5. 6.3# 7.3». 8.30. 
10.3#. 12.05. 15.3#. 17. 18.3#, 22.

TELEWIZIA *>
CZWARTEK — PROGRAM I: 

l#.5O — Dziennik: 17 — „Tajemni­
ce archiwum” — fab. film NRD: 
18.1# — „Problemy młodych”: 18.25 
— „Szczerze o zdrowiu”; 18.55 — 
„Gramy o telewizor” — teletur­
niej; 19.2# — Dobranoc i Dziennik; 
20 — Przypominamy. radzimy:
20.15 — XI Międzynarodowy Festi­
wal Piosenki w Sonocir „Dzień 
Międzynarodowy”: w przerwie 
ok. 21.30 — Dziennik TV i wiado­
mości sportowe.

Lato w klubach akademickich

Nie trzeba się nudzić
W okresie letnim Poznań odwiedza corocznie kilka ty­

sięcy obcokrajowców z czego sporą grupę stanowią studcn 
ci. Wielu studentów z innych ośrodków odbywa też w na­
szym mieście praktyki wakacyjne. Spora wreszcie grupa 
poznaniaków pracuje w ramach studenckich praktyk ro­
botniczych. Wielu z nich jak i ci. którym nie udało się 
wyjechać na wakacje, chce wieczorem potańczyć, atrakcyj 
nie spędzić czas. Aby przekonać się o tym jak bawią się 
młodzi, odwiedziliśmy działające latem kluby studenckie, w 
czasie wakacji otwarte dla wszystkich.
Najaktywniejszy w sierpniu 

jest Ośrodek Kultury Studen­
ckiej „Od nowa”. Co sobotę 
i niedziele wieczorem na dzie 
dzińcu Pałacu Kultury urzą­
dzane sa wieczory taneczne, 
w ezasie których m. in. wy­
świetlany jest film Marka Pi­
wowskiego „Sukces”. Gra ze­
spół „Stress”. Nie ma na dzie 
dzińcu żadnego bufetu. Czyn­
ny jest jedynie saturator z wo 
da sodowa.

Przy okazji wizyty w „Od no­
wie” poinformowano nas. iż w 
klubie trwała przygotowania 
remontu, który ma najprawdo­
podobniej zostać zakończony w 
grudniu br. Autorami wykonanej 
w czynie społecznym dokumenta 
cii sa pracownicy IV Pracowni 
Wojewódzkiego Biura, Projektów. 
Prace wykonano pod ‘kierunkiem 
inż. W. Elstera. Wykonawstwa 
podjął sie WZSP. Po remoncie 
klub powiększy swoja dotychcza­
sowa powierzchnie o dawna salę 
szkutnicza Pałacu Kultury. Po­
wstanie w ten sposób sala teatral 
ria dla teatru „Ósmego Dnia”, 
Przybędą również dwa inne, mniej 
sze pomieszczenia. Uruchomiony 
zostanie bar. edwż w godzinach 
przedpołudniowych klub będzie 
spełniał role studenckiej kawiar­
ni.

Sympatycy „Od nowy” mo­
gą również przyjemnie spę­
dzić czas w Galerii przy ul. 
Wielkiej, czynnej przez cały 
tydzień 7, wyjątkiem ponie­
działków. w godz. 18—22. W 
Galerii przybyłym serwuje się 
muzykę mechaniczna oraz \yy 
stawę, której autorami są stu 
dcnci II roku Wydziału Archi

wo dowiedziała się, że któryś 
z lokatorów może ów zamek 
naprawić, natychmiast, w ra­
mach sąsiedzkiej pomocy.
. Morał ze spaceru wyłania 
się podwójny: daleko szukasz 
— blisko masz, a nie wszy­
stkie szyldy mówią prawdę!

(c)

DONOSZĄ
• Rozlany na jezdni ul. BrU5'<- 

kiei olei (tłuszcz wyciekł z becz­
ki przejeżdżającej ciężarówki) 
stał sie przyczyna kilku poważ­
nych kraks. Na śliskiej jezdni 
przewrócił sie motocyklista Zyg­
munt T. jadacy wraz z żona Ma­
ria. Oboie odnieśli poważne obra­
żenia. Nieco łagodniejszy prze­
bieg miała druga w tvm miejscu 
kraksa motocyklisty Henryka M. 
który również przewrócił sie na 
oleistei jezdni.
• Z identycznych przyczyn (roz 

lany olei na iezdni) na ul. Dzier­
żyńskiego zanotowano 3 upadki 
motocyklistów, które na szczęście 
zakończyły sie niegroźnie.
• Na ul. Warszawskie! samo­

chód osobowy zajechał drogę mo­
tocykliście Zygmuntowi B. Ten 
próbuiac uchronić sie od zderze­
nia woadł na przechodnia 26-let- 
niego Czesława S. Obai wyszli z 
Wypadku poturbowani.
• Do poważnego wypadku do­

szło w godzinach popołudnio­
wych na ul. Mateiki. Samochód 
„Nvsa” kierowany przez Czesła­
wa K. wpadł na stojących na przy 
stanku autobusowym braci: 6-let 
niego Macieja oraz 11-letniego Wło 
dzimierza K. Doznali oni ciężkich 
obrażeń ciała.
• Wyjeżdżając na urlop miesz­

kańcy ul. Dzierżyńskiego przez 
roztargnienie nie zamknęli kra­
nów. Efekt — zalane mieszkania 
od III pietra w dół.
• W mieiscowośei Modllszew- 

ko now. Gniezno obywatel CSRS 
Andrel O. iadac z nadmierną 
szybkością. przv pokonywaniu 
nodwóinego zakrętu woadł w po 
ślizg i uderzvł w słuo wysokiego 
naoiecia. Po przewiezieniu do 
sznitala zmarł.

* W czasie manipulowania przy 
motorowerze Henryk K. został na 
iechany przez motocyklistę, któ­
ry zbiegł z mieisca wypadku. 
Energiczne dochodzenia MO do­
prowadziły do uiecia sprawcy — 
traktorzysty Stanisława Potonkl”- 
go. Henrvk K. doznał ciężkich 
obrażeń ciała.
• Prowadzać motocykl na dro 

dze Tusze — Komasin. now. Wą­
growiec Marian O. zasłabł nagle, 
stracił oanowanie nad maszyna 
i woadł na drzewo. Poniósł on 
śmierć na miejscu.
• W Pleszewie nieuważny mo­

tocyklista Zygmunt J. woadł na 
koleike wąskotorową doznając no 
ważnych obrażeń.
• Na jeziorze w Osiecznei pow. 

Leszno dwóch nietrzeźwych męż 
czyzn wvołvneło kajakiem na wo­
dę. Obai woadłi do wody. Stefan 
A. zatonął, tego kolega zdołał sie 
uratować.
* W mieiscowośei Klepicz pow. 

r'”rnków zapalił sie autobus 
KSK. Z pasażerów nikt nie doznał 
obrażeń, (za) 

tektury Wnętrz PWSSP. Wy­
stawa jest plonem ubiegło­
rocznego pleneru, który odbył 
sie w Elblągu.

Nie mogą narzekać na brak 
atrakcji — o czym już pisa­
liśmy — uczestnicy studenc­
kich praktyk robotniczych za­
kwaterowani w osiedlu Poli- 
gród przy ul. Kórnickiej. Od­
bywa się tu wiele ciekawych 
imprez.

Uczestnikom praktyk robot 
niczych oddano również do 
dyspozycji kino „Kosmos”. Na 
filmy wyświetlane w tym ki­
nie mają oni wstęp bezpłat­
ny.

Inter-Klub „Akumulatory” 
w Międzynarodowym Hotelu 
Studenckim przy ul. Zwierzy­
nieckiej obliczony jest głów­
nie na studentów zagranicz­
nych.- Wstęp do klubu mają 
jedynie goście hotelowi. W 
klubie działa discoteka prowa 
dzona w 4 językach. Dobrze 
zaopatrzony bar. wieczory na­
rodowościowe i występy zespo 
łów studenckich (ostatnio Ze­
społu Pieśni i Tańca UMCS z 
Lublina) sprawiają, że . klub 
cieszy się dużym powodze­
niem.

Wizyty w klubach studenc­
kich upewniły nas. że mło­
dzież poznrćska (dzięki inicja 
tywie ZSP) ma się gdzie żaba 
wić. Nie wszędzie jednak do­
brze jest z jakością tej rozryw 
ki. Inna rzecz, że odbiorcy nie 
sa zbyt wymagający. W dzia- 
łaiacvch w lipcu klubach: 
„Dno”. „Cicibór” i „Nurt”, 
skarżono nam się na brak za­
interesowania jakimikolwiek 
imprezami poza wieczorkami 
tanecznymi. Np. na Winogra­
dach na występy teatru 
„Nurt” przyszło jednego wie­
czoru zaledwie... 10 osób.

M. P.

Apel do młodzieży 
o pomoc dla rolnictwa

Wojewódzka Komisja OHP, 
ZMS i ZMW w Poznaniu wy­
stosowała ostatnio apel do 
młodzieży pracującej i nie pra 
cującej. Jest on związany z 
trudna sytuacja w rolnictwie, 
spowodowaną długotrwałą su­
sza. niekorzystnie wpływającą 
na stan okopowych, głównie 
ziemniaków i buraków cukro­
wych. W apelu czytamy m. in.:

„Zwracamy sie do wszystkich 
młodych. zdolnych fizycznie i 
zdrowotnie o udzielenie pomocy, 
w czasie wolnym od nauki i pra­
cy. zakładom rolnym przy zbiorze 
ziemniaków. W szczególności zwra 
camv sie z apelem do młodzieży 
w wieku powyżej 18 lat. a zwłasz- 
ęza do dziewcząt, które nie podję­
ły pracv w swoich środowiskach 
zamieszkania — o zgłaszanie się 
do akcii wykopkowej”.

Dalej apel zawiera warunki, 
na jakich można podjąć pracę. 
O warunkach tych można za­
sięgnąć informacji w Biurze 
WK OHP. ZMS i ZMW w Po­
znaniu. nl. Wolności 18 pok. 2, 
gdzie także przyjmuje sie zgło 
szenia do wspomnianej akcji.

INFORMUJEMY
♦-Zebranie członków Zrzeszenia 
Administratorów Domów miasta 
Poznania odbędzie się dzisiaj o 
godz. 18 w Szkole Podstawowej 
przy ul. Berwińskiego 2/3.

Wyjazd autokarem 5 września na 
Wystawę Psów Rasowych w Toru­
niu organizuje dla wystawców Od 
dział Poznański Polskiego Związku 
Kynologicznego. Zgłoszenia przyj­
muje do 31 hm. sekretariat Związ­
ku. ul. Czerwonej Armii 27.

Kierownictwo Zespołu Pieśni i 
Tańca — „Wielkopolska” informu 
je. że pierwsza po wakacyjnej 
przerwie próba odbędzie sie 31 bm. 
o godz. 18 w Pałacu Kultury. Ze 
względu na koncert obecność 
wszystkich członków obowiązko­
wa.

Zapisy na kurs języka rosyj­
skiego I. II i III stopnia przyj­
muje sekretariat ZW TPPR. ul. 
Ratajczaka 37 w godz. 9—15. Ze­
branie informacyjne odbędzie się 
9 września br. o godz. 18 w Szko­
le Podstawowej nr 65 przy ul. Sta 
lingradzkiej.

Bilety do Operetki dla członków 
na 31 bm. posiada Terenowa Or­
ganizacja Emerytów ZZK Poznań- 
Wezeł. Bilety późna odbierać 27 
i 30 bm. w godz. 9—11 przy ul. 
Roboczej 4.

Młodzież do lat 16 PTF zapra­
sza do kółka fotograficznego w 
czwartek. 26 bm. o godz. 17. Licz­
ba miejsc ograniczona. Miejsce 
zapisów — salon PT’”. ul. Pade­
rewskiego 7.
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